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K r y z y s  f r a n c u s k i
Kraków, 16 Irpca.

]iinpi f**Z° ^ ^ r e j  opiera się dziesiąty  ga- 
binet. B naiida, je s t m alu tka  i (nie.ti-wa.te. >0 o- 
sta tn ie j wr elki oj deUci©  p o lity e z n o -f in a n w e j 

T rlam encie w ynosiła ona w-szystkie°-o 22

sranych10 * trU<3em % ró inPek Ł4tów Izby ze-

-siabej i chw iejnej w iększości o p a rty  
rząd  B nanda sam  z K o le .  m a dźw igać brzemię 
zadań, k tó re  kkI względem  trudności i ciężaru 
są  większe niż zadania, jak ie  rządy  francuskie 
m iały  do sp e ln ie r!a w czasie w ojny św iato­
w ej.

R ząd  Brianda m a bowiem w yrw a’6 F ran c ję  z 
toni bankructw a i inflacji, tudzież w  tak i spo­
sób ułożyć stosunki jej z wierzycielam i anglo­
saskim i, aby nie m usiała ona płacić zby t wiele, 
a  równocześnie aby nie traciła  wobec nich swe­
go znaczenia politycznego. J e s t  jeszcze t -zecia 
grupa zagadm en, k tó re  w te j chwili nie są 
w prawdzie bezpośrednio ak tualne  ale w nieda- 
lt k iej przyszłości zajm ą pierwsze m iejsce i w y­
w rą  głęboki wpływ na  dalszy rozwój spraw  
.francuskich. J e s t  to kw est ja  dalszego stosun­
k u  do Niemiec »zdawezowa,nych«. W edług o- 
pinji ca ej m iędzynarodów ki finansow ej Niemcy 
ty ch  ra t rocznych, jak ie  n ak łada  n a  nie plan 
i  awesa, długo płacić nie będą. W szystko  je ­
dno czy me zechcą, czy nie będą w stanie, dość, 
ze nie będą płaciły. Ew entualność tę  już teraz 
bierz o się poa uw agę przy  rokow aniach o u re­
gulowani© długów  francuskich w  Ameryco i 

o 'u . Ze w zględu n a  n ią  tez ani A m eryka a.ni 
A n g lja o s ta tn io  nie zgodziły się na żądaną 
prz z F rancjo t. , zw. »klauzulę bezpieczoń-
zohnw in, ° ,a  ,m!ala o s trz e g a ć , że w szysikie 
zobov ląziui.a płatnicze Francji wobec jej wie­
rzycieli p o zo stiją  w nocy  t / lk o  W t y W i t l  
d lu £ o, o ile i jak Hugo Niemcy uiszczają w o­
bec F rancji swoje płatności z " i M  planu Da-
WCSl.

Pod. naciskiem  tw ardej konieczności F rancja  
musi wyrzec się tej klauzuli i zawrzeć z. wie-

swoichf i l n m w T 1 układy. o  Ul agu lo  wanin 
Cttllgow bez w-z 1© b y tu  n a  t a k i e  c z y  in n e  plafrrośći 
n ie m ie c k i©  w p r z y s z ło ś c i .  T k w i  w  te in  d la  
Francji to niebezpieczeństwo, ż e  p e w n e g o  d n ia  
może ona znaleźć się w  jiolożcniu, w którem  
Sama będzie m usiała swoim wierzycielom  pła­
cić, ©d swego zaś niem ieckiego dłużnika nic nie 
dostanie. Co w tedy? Pow tórnem u zastosow a­
niu  energicznych środków egzekucyjnych w ro­
d z a ju  okupacji B uory  sto i na przeszkodzie pakt 
lokarneński.

Zresztą jeżeli m iędzynarodow a kom isja w y­
znaczona do realiz<nvani& planu D-j wesa po- 
łwierdzi, że musi on ulec rewizji, czyli że prze- 
■widzian# przezeń niem ieckie ra ty  m ają ulec ro- 
«B*Cji lub zgoia z iwirpzeniu, to wogóle stoso- 
w  :m© jakichkolw iek represeyj wobec Niemiec 
(yioby niemożiiwem. Nie mniej F ran c ja  m u­

siałaby płacić nalej.
Ale naw et w najlepszym  w ypadku, że Niem­

cy  swoje ra ty  będą płaciły akurntnie i  w stu 
procentach, -wystarczą one zaledwie na pok ry ­
ci© tych zobowiązań płatniczych, jakie z ty tu łu  
swoich długów  m usiała F ran c ja  zaciągnąć wo­
bec Anglji i Am eryki.Znaczy to, że naw et w  tym 
najlepszym  i mało praw dopodobnym  w ypadku 
F ranc ja  rzeczyw istych odszkodow ań za ponie­
sione przez się s tra ty  w ojenne nie o trzym a, żo 
^oszta  odbudowy zniszczonych departam entów

i pensje wdowie i inw alidzkie naw et przy peŁ 
nych płatnościach  niem ieckich będą obciążały 
w yłącznie budżet francuski i p ła tn ika  francu­
skiego. i ś t

T akie  są  przyczyny kryzysu francuskiego, 
k tóry  nio je s t przem ijającym  byna-jmn.ej lecz 
przeciw nie posiada wiele cech trw ałości. Je d y ­
n ą  d rogą do rzeczyw istej sanacji byłoby skreś­
leni© w szystkich wogólo p retensy j w ojennych 
zarówno m iędzy sojusznikam i ja k  m iędzy zwy 1 
cięzcam i a  zwyciężonymi. Ideje tę  usilni© pro-: 
paguje  CailfoPr. Je s t ona jed n ak  utopją. A m e­
rykanie bowiem odpow iadają, że naw-et w razie 
takiego skreślenia olugi pozostaną długam i. Bo 
na g esty  skreślenia mogą pozwolić sobie od bie­
dy państw a, ale nie p ryw atn i ludzie. T ym cza­
sem zaś k redy ty  wzajem nie udzielone w  o s ta t­
niej inst-ancy są pieniądzem  pryw atnym , k tó ry  
jeżelibj nie by; zapłacony przez dłużnika m u­
siałby być zap łacony przez państw o, k tó re  
skreślenia dokonało, -więc znowu z pieniędzy 
podatkow ych, czyli z p ryw atnych  kieszeni. T ak  
zaś daleko bra terstw o  ludów  nie postąpiło jesz-, 
cze, aby jeden naród  obciążał się dobrowolnie 
nowemi w :elkiemi podatkam i ty lko  w tym  ce­
lu, aby  drugi od konieczności płacenia takich 
podatków  uwolnić.

Z resztą A nglja rozpocząw szy przed trzem a 
la ty  płacenie swoich długów  A m eryce, w y tw o­
rzyła sy tuację, w k tó re j operacja wszeeliskreś* J 
lan ia  sta ła  się »a priori* niemożliwą. A nglja bo­
wiem sam a plącąc- swoje długi, nastaje na tern, 
aby jej dłużnicy z kolei płacili jej. Na tej za­
sadzie też opiera się uk ład , jak osiatnto z a - , 
w ari -it Londynie Cailkmx z rządom angielskim  
B ing  francuski w Angljh w ynoszący 058 mik 
funtów , został zredukow any o GO procent i 
wynosi obecnie »tylko« 2G0 mik funtów, ale 
musi on bvć zapłacony, co praw da w 124 ra­
tach półrocznych po 6 ’roi-ljonów funtów . N adto 
Angl ja ziobowiąz i’a się udzielać branej’ mora- 
t-orjunt od Łych rat. o tle okaże się, że przy- 
p jyw  jej z jdatności dłużników  będzie większy 
już. joj wDsnc. n d a o k u g M  Ąmoiwee. W reszcie 
C:iiII:i.iix uzyskał uwertnienio z poń za.stnwu je 
U noj trzec.iaj złota lr;t 11 i *-ij-o. k t ń r e  v czasie
wojuj- zostało z Ip jio itw an e  w Bomlynio.

S ą  to  w s z y s tk o  korzy;?c.i d H  F r a n c j i  n i e w ą t ­
pliwie znaczne, ale doraźnego wpływu na po­
praw ę jej olje&noj sytuacji finansew ej wywrzeć 
one z na tu ry  rzeczy nie mogą. O znaczają one 
bądź co bądź dabzo obciążenie budżetu francu­
skiego, k tó ry  rozpada "-rę teraz, gdy F rancja  
wogólo nic jeszcze nie placu

D latego też mimo londyńskiego.sukcesu Ca-il-j 
h u x  jmłożenie gabinetu B rianda nie umocniło 
się bynajm niej: W isi nad nim stale n iebezp ie-, 
czeństuo  nagłego znalezienia się w pa,rlamen-| 
cie bez większości naw et tak znikom ej jak  o- 
sta tn ia . Je d y n ą  nadziej;;, d la Briauda, Cai]Iaux : 
i ich gabinetu stanow i tylko tak t, że żaden z ich 
przeciwników w parlam encie nie może pochw a­
lić się posiadaniem j-nkięgakiGlwmk pozytyw ne­
go planu finansowego. W ostatn iej w adkiej de­
bacie głów ny przyw ódca opozycji p ra n i, owej 
'i ardieu byłby z latwośbfą obalił gab inet B rian­
da, gdyby w zapale oratorskim  w swej wiel­
kiej muwie opozycyjnej nie by ł się przyznał 
niebacznie, że sam  żadnego planu finansow ego 
nie posiada. To ocaliło Brianda. W tern też za- 
p eu n e  n ieraz juozczo znajdzie on ratunek  dla 
siebie. (s-i).

M i a  restóma fciM iEiM  armii
Uchwały k< Aerencji inspektorów arm ii w Belwederze

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 łipca. »Glos Praw dy^ infor­
m uje, że przedmiotem n a iad  wczorajsze; Kon­
ferencji inspektorów ar nr j i,1 jaka się odłu a 
Bełv,eaerze uod przewedn-ctwem marsz. Pnsu - 
skiego, były  spraw y, zw iązane z rerogantzacją 
dotychczasowego systemu kierownictwa ^ ‘

T ln ć ó  i t i ic n A lr tn r ń u r  a  rm i.*  V trv rV f.ll l"łV*0 ^Ilość inspektorów armji, których beło 
5. będzie powiększona, a ,,y większa ilość gei 
ra.lów m ogła zająć się zadaniam i wyższego < "-
wodzenia bez balastu  pokojowych zajęć admi 
n istracy jnych . G enerałow ie ci zyskają W u jn

W iększość inspektorów  będzie sta le  przeby­
wać w  W arszaw ie dla w spółpracy z centralne- 
mi w ładzam i wojskowem i.

W  ten  sposób czynnik dowodzenia wojenne­
go wybij© się na pierwsze miejsce w życiu w oj­
ska , w  m iejsce dotychczasow ego czynnika ad- 
m inisti acy j no-bi mokra tycznego. t

2) Na zmianę tej m apy potrzeba a'bo nowej, 
wielkiej wojny, albo zgody wszystkich mo­
carstw i państw, należących do Ligi narodów.

3) E uropa nie może dopuścić, ażeby owoce 
wrojny zostały zmienione jednostronnie na ko­
rzyść tych państwp k tó re  są winne jej wybu­
chu,

4) W łochy wogóle nie są skłonne do uznania 
takiego stanu rzeczy, j'akiego sobie życzą nie­
mieccy nacjonaliści tak na prawicy, jak i na 
lewicy.

W  konferencji wr Belwrederze wzięli udział 
następ u jący  gener.: gen. broni Żeligowski, gen.

  Vl iit_____ Rydz-Śmiigły, gen. Skierski, gen. dyw . Osiń-
sposób" możność przy goj ow ania'slę sw>ch ***> w  ch a rak te rze  inspektora^ ąrm jl szef szta-
zadań w dowodzeniu na w ,padek wrojny 

Dotychczasowy tery tor jalny podział inspe 
ktorów zostanie zmodynkćiwany i jedyme na 
terenach szczególnie zagrożonych na w’ypi'U' 'k 
w ojny, pozostaną inspe torowie ariuji ze sta­
łem miejscem zamieszkania.

bu generalnego gen. dyw . P iskcr, gen. dyw. 
Rom er, następn ie  gen. bryg. N orw id-Neugebau- 
er, dow ódca O. K. VI. gen. R ybak, pułkow nik 
sztabu gen. K asprzycki i m aj. P iskor. Konfe­
rencja o tyczy la  ak tualnych  zagadnień, zw iąza­
nych z organizacją arm ji.

O p f ó s r s y i g M  o t n m s H i e m n  g r o z i  z a m k n ię c ie
ShutUć „cszczędnóści*4 p. Sł. Orabskjego

(Tó-efonem  od n aszego  k orespon d en ta ).

Warszawa, 16 lioca . Potwierdza s>ę w iado­
m ość, że redukcyjno-oszczędnościowy system
wrprowadz,ony w szkolnictw ie przez b. min. o- 
św iaty  Stanisława Grabskiego, s do won© wał 
senat akademicki uniwersytetu warszawslrcgo
do uchw alenia na posiedzeniu, odbytem dnia 
30 czerw ca br warunkową wr jakich Uniwersy­

tet może się dalej rozwijać, U chw ały te  posta­
nowiono przedstaw ić min. ośw iaty.

W razie, gdyby postulaty te nic zostały sneł- 
nione, uniwersytet warszawski miałby być 
zamknięty z początkiem przyszłego roku szkol­
nego.

G t n & i  m i t i j n  e ń n t i K  ś d c i & e  
E K ils t a p a

(Telegram ńkrowy „Nowej Reiormy'1).
Londyn, 16 łipea. Kiero;vn.ictwo zw iązku gór- ] uicy przez najbliższe 4 m iesiące pracow ali na 

nilyów’ odrzuciło propozycje pośredniczące ar- j dotychczasttw-ycb w arunkach plac, bez przedłu- 
cyńisknj,.! CanterUmy w .spiawie zakończenia żania czasu pracpy. 
st rnjk u. I łi*ppozycją polega J:i na. tom, nhy gór- *  —

Panazlafpa Konferenja osr?
„ i s i i  i l a  i s i ^ t S n i <

Londyn, IG anc.v (PAT), urna ó sierpnia o 
tw a itą  będzie w Naga sk i konrerencja  panazia- 
tycka , w k tó re j uczestniczyć oędą delegaci 
Chin, Japonji, Filipin, frd ii, P ersji, Sjattiu i 
Turcji. Same Chiny ą 30 delegatów , którzy 
będą r epr e z e n t owali rpżnc p ro w i n c j e.

Konferencja ta nie jest wprawdzie oficjalną,
uczestnicy spodziew ają się jednak  poparcia 
różnych rządó.w, celem zaw arcia zw iązku pa.n 
azjatyckiego , k torego  dew izą będzie »Azja Jla  
Azjatów

o

locliv M3 imtmao poisczeum ilitstrje
i  B r t m t u f f i !

Z u.ęl.L sr.ip  kredy-óu d is rolnictida
Warszawa, 16 lipca (PAT). Bank Polski na 

posiedzeniu w dniu 14 bm. postanow ił zwięk­
szyć przyznana i n i w tym rouu kredyty na 
zakup nawozów sztucznych 'dla rolnictwa jesz­
cze o 9 milj. zł., przeznaczonych w yłącznie na 
superfosfaty . W ażną tę  decyzję powzięto zgo­
dnie z po lityką  rządu, m ającą na celu dążenie 
do ożywienia życia proaukcyjnego przez po­
dniesienie rolnictw a, posiada doniosłe znacze- 
n.e. W płynie ono na ożywienie przem ysłu oraz 
zabezpieczeniem zasiew ów  jesiennych należytą 
i lepszą upraw ą ziemi.

Rzym, IG lipca. Prasa w ioska gwałtownie 
zaatakowała przewodniczącego Sejmu Rzeszy 
Niemieckiej, Loebego, z pow©du jego agitacji 
za połączeniem się Austrji z Niemcami.

(Telegram władny „Nowej Reformy").
„Popolo di I ta h a “ ostro a taku je  te zdoiegi 

i przypom ina:
1) Obecna Europ a z o s ta k  stwmrzona trakta­

tami, podpisanemi równie* przez Niemców,

ALEKSANDER DROZDOW

S k r z y ż o w a n i e
(Przełożył z języka rosyjskiego Kazim ierz 

Downar).

(Ciąg dąkzy). 12

, uu lu ra  tego kom isarza bolszewickiego
6 • jo u a  by ła  prosto, mocno, zszj ta grubym ,
kOu&Kuu wlosetn. F  jn rad  n igdy  się nio waluil

w , ci;fSu w»lego swego życia, ani
dm  ■ c Ł  k łorejby  sta] na rozdrożu i mo- 
ulił się do dwrócli bożków. —

r11,-va!-C!vaV'-L'na'S" ' l(,flli chk’Pak jeszcze, b©z na- 
m ysh .zucu  srtf ra tow ać tonącą  w Newie kobie­
tę, Jako gim nazjalista rozpoczął sw’ą  p a rty jn a  
robotę, jako s tuden t w 1901 r. l i i  się już z k ) .  
zakau ,s  o s trżeliwując się za barykadam i z la - 
"  'yy ua ’J'ilwarze.
n ie iy f ”111 k l!owej rewnlucji em igiow al i uezest-
t ó w  w M L ' -  na i M es ie  s o c j a k (l e a o k r a -  

'n AV 1905 rS m'
|  M o zbiła go Si^ ° Slir0 Z <VPCrii'
zn czvln -Ó u • am krcw = k to ra  Obficie

i c h  :lr " ' ° lu<:Si’ ^  W e k t y w a  po- 
skiera°-„f.i ! y ‘odzmnym ognisku z trza- 
czot L ,  ? °  drzew a na kom inku, wśród piesz 
synka " ąj*‘Ce  ̂ ° °  żonŚ 1 szczebiotu m ałego

cośl^Vp°tzucem a ,6€'° w szystkiego skłaniało go 
tow iln nętrznL-S'°ł coś niespokojnego, co nur- A we k nv .

Oddał się też z całym  zaparciem  siebie agi-

tacyjuej, podziemnej robocie, całkowicie po­
chłonęła go pa r ty jna  praca, wśród której w y­
b ie r a ł  sobio zawsze czynną rolę, inuiej wido­
czną, lecz trudniejszą i więcej niebezjiieczną.

T eraz nnal mówić o mobilizacji temacie nio- 
wdzięcznj m. )>o uniliauym przez tłum, oraz 
o znaczeniu dla sowieckiej ltosji Donieckiego 
Zagłębia w ęglowego przed paru dniami zaję.o- 
gu przez czerwoną antiję.

Kondar napisał dwa arkusze, potem przekre­
ślił połowę, silnie naciskając palcami n a  pióro, 
przeczj tal raz jeszcze, poczem w  milczeniu, 
oparłszy się o stół oboma łokciami, chwilę po­
siedział, przyswajając sobie w myśli trudniejsze 
ztvroty.

Do p ie tn a d u  minutach wstał, wypił jednym 
haustem szklankę wódki i kazał zajechać au to ­
mobilowi.

Tłum zalegał plac od tro tuaru  do zwalone 
go pomnika, k tó ry  upiększały czerwone eho- 
‘■‘f&wie, za pomnikiem ustawiona by ła  drew­
niana tiy buna, zbudowana naprędce.

J a k  zwykle na  widok tłumu, Konrad zaci­
snął pięści, na  barkach  odczuwrając cały cię­
żar strasznej odpowiedzialności przed temi 
tysiącami ludzi.

Myśli jugo s taw ały  się w-yraźne, poruszenie 
pewna i silne.

W ysiadł z automobilu i w  tow-arzystwie 
dwóch adjiUantów idących za nim miarowemi, 
wojbkowemi krokami, jroszedt w stronę trybu­
ny, w ąską drogą, która  otwierała się przed 
nim wśród tej zbitej ściany tłumu ludzKiego.

rrzenik liw em  spojrzeniem w patryw ał się 
w to twarze, prosto, dobroduszno i ciekaw e

i słyszał za sobą szmer głosow . Towmrzysz Go- 
łu low , towarzysz Gołubow’. —  Patrzaj!  —

Gdzieś z głębi tłumu, głucho jakby  z pod 
ziemi, wydobyło si<2 . pojedyncze niegłośne: 
,,u ra“ , jdusnęło jakby ;aba, w jusaakująca z wo 
dy, D o"oniłu je kilkanaście odpowiedzi, ode­
zw ały się w powietrzu pojedyncze głosy i p; 
chwiti do tego niesfornego chóru przyłączyły 
się douośm ysiąco-języ0zne okrzyki powta­
rza jąc  się po całym p ° c u , huczącem i głośnemi 
echami.

K onrad  w id z ia ł szeroko otwneraue usta, w y­
latu jące  w  górę c za p k i k u ła k i bijące w piersi 
i szedł coraz bardziej m ocnym , pew §ym  ,cto- 
kiem, p rzyk ła d a ją c  rękę do skroni i salu tu jąc
Gum.

Pom ost był ju ż o ja k ie  dw anaście krokow, 
ustaw ieni w rząd czerwonoarmiści stali do­
okoła d rew n ian e j balusti dy.

N a^le wyszedi z thunu chudziutk i cziowiek 
o m łodej, szczerej tw arzy, o m iody oh, czen\o- 
nycn i lach w Im łym  letn im  studencki! k i­
tlu, bez czapki, zatrzym ał się, oczekując Kon-
rada. „  .

K onrad podniósł oczy. Znajom y blask gorą­
cy eh, K ip ią c y c h  życiem źrenic, znajom j owal 
tw arzy  i zarysy  p o Jh ró d k ., te  pełne ładne usta  
znane m u były i ból z sobą niosły.

-  A lek san U er! —  p o w ied z ia ł i s tanął. -
Szurka zbladł jak  płótno, krople potu  w y­

stąpiły m u n a  czoło; chciał coś krzyknąć jęcz 
an i jeden dźwięk nie wyszedł m u ze ściśm ętych 
u st i suchego gard ła . , A  u .

N agle, gw airów nym  ruchem  włożył, rękę do 
kieszeni swrej stuaenckiOj kurtk i, '

T rw ało t© wozystko jedną sekundę, Szurka 
błyskaw icznie w yciągnął z kieszeni maleimi, 
czarny cylindcrek podobny do puszki od k a ­
kao i jednym  ruchem  rzucił go K onradow i pod 
nogi.

Rozległ się suchy trzask , a  zaraz potem  gło­
śny, s traszny  wrybuch, jakby  rozpęklo się nie­
bo i błysk ognia,' św ist odlam kow  bomby i ryk 
uciekającego tłum u zam ieszkały się w tym  peł­
nym  błyskaw icznie zakręconym  kręgu  w ybu­
chu,

Szurka zobaczył rozpłaszczone ciało ojca, 
pokrwawiony, jruszarpany tułów, ©derwaną 
głowę, jeszcze podskaku jącą po brim u, kilka 
trapów  z boku, owładnęło nim przerażenie i '-zu-

' „du­
go

cii cię w tłum , praw ą ręk ą  w yw ijając nad 
'go iżąc  brauningiem  wzniesionym dową

ry.
Jak iś  soldat zagrodził mu drogę, nachylił się 

i uderzył Szurka głow ą w brzuch.
Szurka k rzyknął i zwalił się na  wznak, —  
Posypały  się nań  uderzenia, ozurka s tara ł 

się oswobodzm rękę z brauningiem, aby się 
zastrzelić, lecz to mu się me udało.

U jrzał n a  chwilę czyste, jasne, głębokie, 
swobodne niebo i wieżę ratusza, a  w tedy  przez 
m gnienie oka jrrzem knęla m u przez głowę 
my sl:
■ —  J a k  dobrze, jakie jasne, niebieskie niebo.

—  Frecz! —  krzyczał k toś n ad  nim  dzikim, 
zwierzęcym głosem ; tlu iu  posłuchał i odp ły ­
ną ł na  Krok.

Prow adzili go do autom obilu, s trzegąc pilnie 
a  on rw ał n a  sobie płóc-imuy k ite l, obracał gło 

Iw ę na  w szystk ie s trony  i  k rz y c z a ł ;"" “

konferencja pansite Bottyciilch
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy1').

Rewel, 16 P.pca. Zebrał się tu  m inistr wm 
spraw zagranicznych E stcn ii, Ł oi wy i L itw y 
na konferencję, celem zajęcia wspólnego stano­
w iska wobec rosyjskiej propozycji zawarcia 
paktu  gw arancyjnego i p ak tu  przyjaźni,

Miłost narzguziem szpiegestoa
(Telefonem od naszego korespondenta).

W ilno, 10 lipca. Z Mińska donoszą, że sp ra­
wa dym isji estońskiego posła w  M oskwie Btrka 
przedstaw ia się nieco inaczej od dotychczaso­
wy cli w iadom ości prasow ych.

Poseł Birk -pozostaw ał mianowicie w bflf- 
szych stosunkach z pew ną dam ą. k tó ra  b y ła  
na  siużbie GPU. D am a ta  posiadła w szystkie 
w ażniejsza inform acje, dotyczące polityki za­
granicznej i dyplom acji estońskiej. Birk dowio-. 
dział się © tern a nie chcąc popełnić sam obój­
stw a, zm uszony był przejść na stronę sowie- iw. 
Osoby, k ture  znają B irka, charakteryzują"' go 
jako  człow ieka o słabej wołi i chorobliwie n ie­
mal nieśm iałego. , -

RczMcie TaStwafi o h cM at rozjem czy  
m iea m  O s t a j ą  o Błotni

(Telegram własny „Nowej Reformy").
B eigrad, 16 lipca. Urzędowa *■ Praw da* do 

nosi o rozbiciu rokow ań % B ułgar ją  w spraw ie 
tra k ta tu  arbitarżow egc.

Jak o  powód podają, że rząd bułgarski nie 
dał dotychczas odpowiedzi na żądanie Jugosia- 
wji, „by B ułgarja potęniła działalność m ace­
dońskiej organizacji rew olucyjnej i złożyła o- 
świadczenie, że niem a nic -wspólnego z ban d a­
mi kom itadżów . ^

rflemcy bu^ulei okręty wojenne
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Berlin, 10 lipca. \ dokach W ilhelmshafen. 
spuszczono we w torek  na  w odę 3 kon tr to rpe­
dowce ^G reifj, »Seeadler« i »Albatros*.

—  To mato, że ja  bolszew ika zabiłem, tc 
m ci J a  ojca sw ojego zabiłem! —

Już nie w idział ani tłum u, an i n ieba, ani 
w ie sz c z ą ce g o , oszalałego, poruszającego sł^ 
w ściekle, jak  m row isko rozkopane łopaią, pla 
cu, me bał się już niczego i niKogo prócz te ­
go, że być może każą mu żyć jeszcze dziesięć, 
dw adzieścia m inut, w tedy  on zw arjuje, pokąsa 
swe ręce, padnie n a  ziemię, aby  w yć ja k  pies 
w yciągając szyję i wyszczerzając, zęby, — -

VI
Męczące, przeklęte dni aresztu  Szurka spę­

dził w gorączce, a  te godziny, w  k tó ry ch  w ra ­
cała mu św iadom ość by ły  jeszcze bardziej udrę 
czające, piekielne.

B adał n a  1 olana, opierał się łokciam i o po- 
clogę i bil o deski g łow ą, dopóki czaszka nie 
napełnił," m u się ołowiem i ręce już nie m o°iy 
u trzym ać ciała.

Dusił go form alnie, czysly  oklejony głnnco 
a a n ą  ta p e tą  sufit, jasne obicia ścian z wesele-’ 
tui, zloto-okiom i kw iatam i rum ianku, ./.i.sinj jię- 
k i św iatła , k tó re  rzucały przez okno słońce, ra ­
zem ze św iergotaniem  ptaków , ' unoszącym  się 
w pow itrzu puchem  dojrzałych owoców z drzew  
bpow ych, z odległym  echem tu rko tu  dorożek 
i w esolem i glosam i kobiet. j

Jego  dusza szarpana rozpaczą, k rzycząca 
atrasznym  głosem  pro testu , sp o ty k a ła  się z ja ­
kim ś iirnem, pomimo w szystko  pociągającein  
go żyoiem za oknami czerezw yczajki. „ J  

o to  za sza tan  wytnyiślU, w ynalaz ł te  zwie-.
rzęce k o n ira s ty l

(C, d, n-1



- *N O W A 'K E P Ó R  MA

flch!ćdlcn!e w frzeclem czytaniu  
ustdBy o pełnom ocnictoacli

Warszawa, IG lipca.
r Sejmowa komisja, k o n sty tu cy jn a  na wczo­
rajsze m posiedzeniu uchwaliła ostatecznie w  
trzecieui czytaniu projekt ustawy o upoważnię 
niu Prezydenta Rzeczypospolitej do w j daw a­
n ia  rozporządzeń z m ocą ustaw7.

Do tekstu , uchw alonego w  drugiem czytaniu  
kom isji, uchw alono następujące, p rzy ję te  w to ­
k u  trzeciego czy tan ia  zmiany:

W  art. 1 p ro jek tu , trak tu jącym  o zakresie 
spraw , jak ie  mogą być norm ow ane przy  pomo­
cy  rozporządzeń, w ydaw anych na podstaw ie li­
stow y, dodano na  wniosek posła F.iernika tak­
że dziedzinę rolnictwa i leśnictwa.

W  art. 2, w yliczającym  spraw y, jak ich  roz­
porządzenia  do tyczyć nie m ogą. dodano na 
w niosek pos. K iornika sprawy objęte artyku­
łem  69 k o n sty tuc ji (rozdział dochodów m iędzy 
skarb  państw a a sam orządy, podw yższenie cel, 
zm iana g ran ic  województw) oraz wniosek posła 
K onopczyńskiego w spraw ach unorm ow anych 
ustawami jezykowem i.

A rty k u ł 3, 4, 3 ustaw y przyjęto w brzmiemu 
ustaionem w drugiem czytaniu.

Z ważniejiwyeU popraw ek, jak ie  w toku  
trzeciego czytania, zostały  odrzucone, wym ie­
nić należy w niosek pos. L ieberm una, ab;’ roz­
porządzenia nie mogły dotyczyć świadczeń 
fpotecznych, analogiczny w niosek pos. Niedz'ał_ 
kow skiego, aby w drugim  a rty k u le  wym ienić 
obowiązujące ustawodawstwo robotnicze; wnio­
sek pos. Bagińskiego i G ruenbaum a, aby  sk reś­
lić wyłączenie dziedziny praw a małżeńskiego 
'£ liczby spraw, jak ie  rozporządzeniam i norm o­
wane być nie m ogą; w niosek pos. P iuszyńskie- 
go  (ZLN), aby  w yłączyć spraw y unorm ow ane 
ustawodawstwem szkolrem , oraz w niosek pos. 
Dubanow icza o sareślenie z liczby wyłączenie 
ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu.

N adto  upadł również wniosek m in istra  Ma­
kowskiego, aby rozpo-ządzenia dotyczyć mo­
g ły  w prowadzenia w życie umów międzynaro­
dowych oraz finansowych państw a oraz sam o- 
aządów, a zwłaszcza upoizadkow ania system u 
podatkow ego.

■W a rty k u le  3, ustala jącym , że ustaw a obo­
w iązuje do dnia  u k o n stj tuow ania  się następ­
nego Sejm u, a  najdalej do d r ia  30 październi­
k a  1027 roku, upadf w niosek posła Bagijakiego 
i  G ruenbaum a, aby  ustawy traciły moc obo­
wiązującą wraz z ustąpieniem obeeneeo rządu 
i w niosek pos. G reunbaum a, aby uio b y h  w y­
konyw ane w  czasie sesji Sejm u i p os! i B agiń­
skiego, abv obowiąz},,waly ty lko  do 31 s tycz­
nia 1926 r.

W  końcu  posiedzenia referent pos. Chaciński 
ośw iadczył, żo m arszałek  Sejm u tra k tu je  tę 
ustaxvę łącznie z ustawą o zmianie konstytu­
cji. Z tego pow odu ustawy7 będą referow ane z 
ustaw am i o zmianie konsty tucji i d y skusja  o d ­
byw ać sio będzie łącznie, jeśli n ik t nie zapro te­
s tu je  z tego  powodu, że d ruki nie będą  rozda­
ne na 3 dni przed posiedzeniem  
o  U staw a w ejdzie dziś na  porządek dzienny 
plenum  Sejmu.

nia obrotu pieniężnego zagranicą sen. Sżarskie­
mu (Cli. D.), projekt ustawy o zasiłku dla o-
sób, k tó ry m  niem ieckie in sty tu c je  w strzym ały  
ren tę  z ty tu łu  ubezpieczeń społecznych sen. 
Boltowi (ZLN), w reszcie pro jek t ustawy karno­
skarbowej sen. Balińskiemu (ZLN).

P oza  porządkiem  dziennym  przew odniczący 
kom isji sen. Adelman poruszył kw estję  zaliczek 
na podatek obrotowy, pobierany przez urzędy 
skarbow e w w ysokości sum  poda tk u  zapłaco­
nego w roku  ubiegłym  pow iększonego o 10

T r o § r a  i f l y c M a  łd tfK a  Z i e l s w  J e z i o r z e

proc. Sen. A delm an zwrócił uw agę, że śc iąga­
nie podatku  w tej w ysokości je s t krzyw dą d!a 
płatników , gdyż obrót w stosunku  do roku  u- 
biegłego zm niejszył się od 40 do 50 proc.

Kredyiy u s t a n a  roboty publiczne:
w ai6lca'ó>!ztoie K reknw łdeir

K om itet ministrów7, celem  zatrudnienia bez 
robotnych, przyzu&ł d ia  w ojew ództw a k rakow ­
skiego następu jące  k red y ty  n a  m iesiąc lipiec: 1) 
dLa m iasta  K rakow a luO.OUO zh, 2) n a  budow ę 
nowego m ostu  na W iśle pod K rakow em  100 ty ­
sięcy zł , 3) na  obwałowanie W isły w pow ie­
cie chrzanow skim  25.000 zh, 41 na  dalsze robo­
ty przy zakładzie w odrym  w P orąbce 50.0U0 
zł., 5) n a  most n a  Czarnej Prze mszy 48.000 zr., 
G) n a  dalsze roboty  przy budynku  AkademjL 
Górniczej w  K rakow ie 23.000 zł., 7) na budowę
drogi Jęzo r— D ąbrow a G órnicza 25.000 zł., 8)
na budowę d róg  państw ow ych w  okolicy K ra 
kow a 20.000 zł., 9) d la  m iasta Białej na  prze­
budowę baraków  20.000 zł., oraz pewmą sum ę 
n a  zabezpieczenie K rakow a od  powodzi przez 
dokończenie bulw arów .

Oprócz o tw arcia w ym ienionych sum, nade 
szło do w ojew ództw a telegraficzne zawiadom ie­
nie o przekazaniu do dyspozycji p. w ojew ody 
kw oty 50.000 zł. na doraźną akcję w sprawie 
usunięcia szkód, spowouowamych wyiewami. —  
K w ota ta  zostanie przeznaczona n a  niezbędne 
regulacje potoków i naprawę dróg i mostów 
na drogach powiatowych i gm innych w pow ia­
tach, k tó re  pod tym  w zględem  najbardziej z 
pow odu w ylew ów  ucierpiały7, a więc w  po w. 
Gorlice, Grybów, Lim anowa, Pilzno, Nowy  
Sącz, Kraków  i Żyxviee.

Poza tern o trzym ał już p. w ojew oda asygna- 
tę n a  kwotę 30 Ołkł zł. z min. p racy  i opieki 
społecznej na pomoc doraźną dla najbiedniej­
szej ludności, dotkniętej klęskami j rozdzielił 
ją pomiędzy pow iaty, w k tó rych  ludność n a j­
bardziej liiami została do tkn ię tą , a więc na pow,
Nowy Sącz, Gorlice, Grybów, Lim anow a, W a­
dowice, Jasio , Myślenice, Żywiec, Bochnia, 
B iała, K aików  i Tarnów .

W iększe do tac je  dla w ojew ództw a k rakow ­
skiego nastąp ią  z końcem  bieżącego m iesiąca, 
ponieważ kom itet m inistrów  zbierze się w  dniu 
25 lipca br. w spraw ie rozdziału sum n a  mie­
siąc sierpień dla w alki z bezrobociem  i żvw io­
lo we mi klęskam i.

KRONIKA

Wilno, IG liipca. Dnia 13 
14 kim . od W ilna, w okolicy m iejsca w yciecz­
kow ego W ilno. Zielonego Jeziora , zaszedł tra ­
giczny w ypadek. Oto 5 chłopców w w ieku od 
la t ló  do 20 płynęło lodką po jeziorze. S ku t­
kiem  nieum iejętnego wiosłow ania, łódka w y­
w róciła się i w szyscy wpadli do wody.

Trzech ch.opców umiało pływać, jednako­
woż tylko jednemu udało się uratować. Dwaj

(Telefonem od naszego korespondenta").
bm. w o&leadości inni p ływ acy  usiłow ali dostać  się Jo  btzegu.

lecz zostali pochwyceni przez dw óch niunmie­
lący eh pływ ać i poszli razem na dno.

W ypadek je s t tom tragiczniejszy, że nieszczę­
śliwym ofiarom  nie można było przyjść z po- 
nocą, a to z pow odu niesłychanie grząskich 
brzegów  i ogrom nej głębokości jeziora, tak , że 
chłopcy utonęli w  odległości zaledwie k ilku 
m etrów  od brzegu.

znajduje się Rn>i*ńcya, wartości 33 mi'1 jo®5w do­
larów r

W i e  czytanie Dtdynacji iryfiorczej 
do sntiny wisjsHte’

Warszawa, 16 lipca.,
Sejmon-a kom isja adm inistracy jna w ciągu 

Inia (v czorajszego kon tynuow ała  drugie czyta- 
tie ordynacji wyborczej od gminy wieiskiej. — 
Przyjęto zasadę, i w ybory m ają się odbywać 
systemem proporciona'nym, z w yjątk iem  gmin 
ło  500 m ieszkańców  liczących, gdzie ucuw alą 
ody gm innej pow ziętą kw alifikow aną większo- 
■cią 3,'3 głosów  może być w prow adzony sy- 
tem re la tyw nej w :ększośoi. Gm m a w iejska ma 
>yć podzielona na okręg3 wyborcze. O kręgi te 
,rdą  w prow adzone jedynie w  gm inach ponad 4 
ysiące m ieszkańców  liczących. O kręgi muszą 
nieć przydzielone ootuaj mniej trzy  m andaty . —- 
Jkręgów  tych  nie może b j c  wiece i ponad 5, 
A zy podziale n a  okręgi, k tórego dokonyw ać 
jędą w ydziały  pow iatow e, należy patrzeć, aby 
isieuia tw orzące geograficzną i histeryczną ca- 
ość oraz osiedla, zam ieszkałe przez ludność te- 
;o sam ego typu nazodowoscio-wego, g o sio d ar- 
izego i społecznego nie były rozdzielane mię- 
łzę dwa lub więcej okręgów. W reszcie przydział 
uanuatów poszczególnym  okręgom  dokonyw u 
e się system em  proporcjonalnym .

P rzy ję to  postanow ienie, żo wybory do rad 
gminnych odbywać się mają co 4 lata we 
Yszysikich gm inach w  jednym  i tym  sam ym  
Lniu niedzielnym  d la  każdego w ojew ództw a 
►ddziulnie przez m inisterstw o spraw  zagraniez- 
lych w yznaczonego. Komisja wyborcza składa 
ię z w ójta , w zględnie z zam ianow anego przez 
dego zastępcę oraz 2 do 4 członków i ich za- 
tępców, pow ołanych przez radę rn iinuą  z p o ­
ród w yborców .W prow adzono obowiązkowe pro 
radzenie sta łego  spisu w yborców , k tó ry  stano- 
ń  podstaw ę sporządzania list w yborczych.

Co do sposobu glosow ania, to  odrzucono pro- 
o zy c ję  glosow ania ogTamcznego. Kównicś od- 
zucono propozycję kom binow anego glosowa- 
lia na listy  i nazw iska. ,

W reszcie przy jęto  szereg przepisów  regulu- 
ących tok glosow ania.

D okończenie dy akusji i glosow anie nastąp i na 
mjbliższem posiedzeniu w p ią tek  o godz. 9 
uzed  południem .

ROZDZIAŁ REFERATÓW.

Warszawa, IG lipca.
■Senacka kom isja skarbowo-budżetowa pod 

ptzewodLuictwem sen. Adelm ana dokonała roz­
działu  referatów , przyczem  porjekt. ustawy- o 
pod-tku od lokali powierzone sen. Krzyżanow­
skiemu (Klub Pracy), projekt ustawąy o zacią­
gnięciu pożyczki w dolarach sen. Szereszew- 
skiemu (K lub żyd.), p ro jek t now eli do ustawę’ 
o upoważnieniu ministra skarbu do uregulowa-

K raków , IG lipca. 
R u s s i e  s t u d j u m  u n i w e r s y t e c k i e  

i v  K r a k o w i e
„Kurjer W arszawski11 donosi, że rząd zamierza 

już w roku bieżącym urzeczywistnić plan uręo- 
rzenia w Krakowie nriiwieii-śytedkiego studjum
ukraińskiego.

Projekt ton, opracowany swojego czasu, przez 
ministra oświaty urabsuiego, wywołał, jak wiado­
mo, namiętną polemikę w prasie i stronnictwach 
ukraińskich, a nacjonalistyezno sfery ukraińskie 
oświtulcizyly się przeciwko projektowi.

W sprawie tej z innych źródeł niema dotąd 
bliAnzyeli szczegółów, am  pot,wirrdzeuia wiado 
mości.

Delegacja nauczycielska ^  
u ministra oświaty

Dma 12 lipca ia ia» ter oświaty, prof. Sujkow- 
AA, przyjął uełegację Towarzystwa nauczycieli 
szkol ś.eidnich. i v yiszych, króra przedstawiła ma 
nistrowi sytuację, jaka wytworzyła się dia szkoły 
średniej i nauczycielstwa wskutek starowania po. 
stanowień ustawy sanacyjnej i w & azała na ko 
ndeerzność nowelizacji, podjętej już przez b. mini­
strów SU Grabskiego i Mikułowsikiegu-PcmoiRfiklo- 
go, krzywdzących artykułów tej ustawy. Mim* ter, 
jakkolwiek podzmlił rv zupełności w jw ody dtłe. 
gatów, nie poczynił żadnych przyrzeczeń zmiany 
obecnych, ciężkich warunków pracy nauczyciel 
skiej ze względu na fiuausowe położenie skarbu 
państwa, obiecując natomiast zrobić, co będzie w 
jogo mocy j»rzy ukladaiziu budżetu ua r. 1927.

Delegaci poruszyli również sprawę projektowa 
rtgo  kasowania niższych klas gitnuazjaUiycl)
' otrzymali zapewnienie ministra, że jakkolwiek 
ma w projekcie taką reformę g7imuazjum, to je­
dnak nauka w  nadchodzącym roku szkolnym w
gmmazjndi rozpocznie się w  dotychczasowych wa 
runkach. , i 1 • »- I i

Bycicrzha k rakonsk . miotfziciy 
w Prailzfl

Z P r a g i  donoszą:
Wc®or*j rano przybyła do Pragi wycieczka kra 

ko'\vskiij młodzieży akademickiej w skladaio 18 
osób. Na dworcu wycieczkę powitali imieniem 
akademickiego Kola przyjaciół PoMri: prezes dr 
Mielił, imieuiom Koła czewlro-polslkiego konsul 
llatouszek ,imieniem klubu polskiego prezes Mer- 
gel. Wycii-czlka zaibawii w Pradze do 20 lipca, po- 
czeni odwied<zi Pilzno, Berno ćloruwtłkie i groty 
siałakty towe Lacocha na Morawach. Zarzad poi. 
skich kolei państwowych dał wycieczce polskiej 
na przeciąg całego czasu trwania wydeczk: oso­
bny wagon do dyspozycji. . . . . .  . • t?

Ś m ie rć  5*1 s s ó ft i f  j l o m i e U a c l i  p n lu r e ^ o  s ie  h o t e ia
(Telegram własny „Nowej hetormy11).

Mowy Jork, 16 lipca. Słynny amerykański 
hotel kuracyjny »Hajnes FelK* w  stanie no- 
wojorslum, soloną! cdszczętnie wczorajszej' no

cyL_ Go-ście, -zamieszkujący w  nim, obudzili się do- 
p erć w tedy, gdy płomienie ogarnęły schody i 
ściany.

Powstała nieamsuna panika. Niektórzy w y- zginęło 35 osób,

skakiwali z wyższych pięter. Pewna matka w y­
rzuciła z okna 3 piętra sw ego synka, o następ­
ni'* skoczyła sama. D ziecko żyje, m atka  ciężko 
ram ia.

Z pod giuzów wyc-ągm ęto 12 ciat zwęglo­
nych, a 16 gości i 7 osób za służby hhelow ej 
do tąd  nie znalezhno. Je s t  pawnem , żc naogśl

lIo w schronisku n a  Klim czoku w t. zw. KII- 
m entinerhuette. W  schronisku by t w łaśnie kil­
k a  osób, k tóer u k ry ły  się przed burzą.

Ou uderzenia piorunu cztery  osoby zostały  
zabito, cz te ry  mężko ranne, 12* lekko rannych.
Z z8.Ut.ycli rozpoznano 3 osoby. Są to : in/„ 
Schanzeł z Y acuum  Oil Com pany z Czem;
J&żf. D angel z Bielska, Heli roili z K atow ic. —■ 
C zw arta ofiara pochodzi z K atow ic.

Z B ielska udała  się na tychm iast w góry  eks­
pedycja ra tunkow a, złożona z członków Czer­
w onego K rzyża, B eskidenvereinu, Tow. dla 
sportów  zim owych i policji.

S z k l a n k a  w o d y

na czczo przeczyszcza najlepiej organizm1 SOi 1 
ŻĄDAĆ W A P TEKACH I DROJUEBJAC2

P o d r ó ż e  l u t n i c z e
C 7. e c-h osi o w a < - k  i kap itan  lo tn ic tw a Stanow7- 

sky, k tó ry  odbył podróż dookoła Europy, 
pizyczm n odwiedził północną A frykę i Angorę, 
p rzebyw ając około 12 ty*, kim ., oczekiw any 
je s t w  P radze w7 p iątek .

A m erykańscy lotnicy E vards i W ells p rzy­
byli w czoraj do Nowego Jo rk u  z podróży n a ­
około św iata, k tó rą  odbyli w ciągu 28 dni, 
14%  godziny. D otychczasow ą najszybszą pod­
róż naokoło św iata odbyto w roku  1913 w c ią ­
gli 35 dm  bez użycia aeroplanu.

W jbueh  maszyn} jiieklehi2{ 
ciii uniwersytecie

»N. Y, Herald* donosi z Santiago, że na  tam  
tejszym  uniw ersytecie w ydarzy ła  ■ się eksplo- 
zju, przyczem  przypuszczają, że m aszynę pie­
k ielną podłożyli studenci, niezadow oleni z o- 
becnego zarządu niw crsytetu .

WYSTAWA PROJEKTÓW PRZEBUDOWY 
SALI RADV MILSKIEJ, „ \V AŁuaąum iczeiinyslo
woni pizy iiircy ćiuuiemk i. 9 olw aita zustata wy­
stawa V’r° j* tó w  prac konkursowych a a  dekora­
cję ta li llady miejskiej w Krakowie. Rada akty - 
styczną miasta, która stanowiła sąd konkurso­
wy, nagrodziła drugą nagrodą pracę Nr 7 (a-rch. 
I*. Tretor, S. Czaplicki i S. Piwowarczyk), oraz za­
leciła do zakupu prace: Nr 4 (prof. dr Szyszko- 
Boliuiz), Nr 2 (arch. F. Tadanier i W. Wierzchow­
ski), oraz Nr 5 (arch. 41. Gawlik i Wallk).

POMNIK KU CZCL POLEGŁYCH NA CMEN­
TARZU WOJSKOWYM W KRAKOWIE. Wczoraj 
w7 godzinach popołudniowych zebrała się na cmen­
tarzu wojskowym przy ulicy Prandoty w7 Krako­
wie komasja budowlana w celu ustalenia miejsca 
j>ou budowę wielkiego pomnika poległych w lcształ 
cre kolnmny, który ma staną! po stronie ^-ichod- 
u k j cmentarza. Pomnik m abyć ukończony przed 
1 listopada b. r. W dzień U f f .  Świętych ma na­
stąpić uroczyste odsłonięcie pomnika.

POGRZEB S. P, KS. DRA WE. CHOTKOW. 
SK1EGO. Wczoraj o godizluie 4 po połudiniu od­
był się w Krakoiwio pogrzeb ś. p. ks. dra Włady- 
słahva t 'botko.wskicgo, honuwowego profesora i re­
ktora  Wszechnicy JagicłloiYklej i kanomfika kate­
dry krakowskiej, znakomitego kaiznodzieii, auto­
ra łkanych prac historycznych. Pu odipra,wleniu 
przez ducbcnySeńskwo modłów żałobnych w kapli­
cy cmciuitairnoj, przemówił ze stopni kaplicy prore- 
—tior uniwersytetu Jagiellońskiego prof. dr Lot, 
iniiomiem uniwersytetu Jagiellońskiego i PoLkiej 
Akaidem ji Umiejętności.

Kondukt żałobny prowadził ks in fu ła t Krupiń­
ski w  O'tooz«niu członków kapituły katedralnej 
i licia.iego aiuchowieństwa .świeckiego i zakonne­
go. Kondukt otwierali wielteraini z noku 18G3 ze 
sztandiarem, spowitym w fc»r- (S. p. ks. Chotkowsiki 
brat udział w  poiwsirainiu w roku 1863 roku). Za 
trumną, prizy7 której straż honorową trzymali be 
dele uniwersyteccy z iiisygnjamj, postępowała, ro- 
dtzłna, grono profesorów oniworsytt-tu Jagialloń- 
ckiogo, prezydeat miiasita Ro41c, b. wojewoda Ko- 
yalikoiwfcki, hr. K rystyna Potocka z T.rzecjizowic 
i im, a  wyeszcie publiczność. Kondukt eatizyTnał 
się przód grobowcem kapituły, w któiym , po od­
śpiewaniu potężnego w  swym emutku hymnu „Sal
ve Regina11, złożuato zwłoki ś. p. ks. Chotkowskic-
go na wioozuy spoazymełt.

WYCIECZKĄ. HARCERSKA Z POZNANIA
przybywa w najbliższych dniach de Kartkowa. 
M^cieoezka składa się przeważnie z chlocpów re­
pa t.r jo wtunych z Nienńec i Rosji.

ZNIŻKA CEN PIECZYWA. W mam} odbyło eię 
w m agistrado krakowskim  pod ‘"-'cwodniotweiu 
prezy-denta miasta Kolłego posneizieuia komisji 
ceuiuikowej przy udziaja reprezentantów aoiiiSU- 
memńw, młyiuaray i cechu piekarskiego. KomAją 
ustalita, począwszy od 16 bm., następujące eony

i  nieporozumienia z powodu myin-ej deklaracji 
wpłat co do rodzaju podatków ino okresu czasu. 
Pomyłki te odbijały Łię ujcmoic ńa Interesach 
plataków, którzy często narażeni byli na koszty 
egzekucyjne, a  urzędy skaF-owe miały nieoot,rze 
bną pracę. Chcąc temu zapobiec i uzyskać pewną 
kontrolę prawmdlowości wpłat, minłstersrwo zarzą- 
dziiło, aby kafy sikarbowe przyjmowały wąiłaity 
tylko na podstawie pisemnych deklararyj lub oka 
•zsfcwfl. nakazu platuiczego, sprawdzonego poprae- 
dnio przez urząd, prowadazący k=ięgi danego jio- 
datku Wobec tego płatnicy mieszą obecule zja­
wiać się najpierw7 xv urzędzie skarbowym, a po 
otrzymania] sprawdzonej deklaracji, dopiero w ka­
sach skarbowych.

ULGI PRZY PŁACENIU GMINNYCH ZALE­
GŁOŚCI POPA"HCOWYCH. Magistrat łemkowski 
komunikuje, że przy płaceniu zaległych podatkow 
i opłat gminnych w ozrus-ie [>o koniec siernaiia b. r. 
gmma. miasta Krakowa pobierać będziie odSRitki za 
zwłokę k  zniiżomoj węysoikości, a mianowicie: przy 
zapłacie do 13 bm. w wysokości 1 procent, w cza- 
sieocl 16 d o31 bm. w7 wysokości 1 Yi procent, od 
1 d o  15 s ie rp n ia  2 p rocen t- o d  1C do  31 s ie rp n ia  
3 procent.

Począwszy od dniia 1 września b. r nie będą 
przysługiwały płatnikom żadne uigi, czyli innemi 
słowy pobierane będą odsetki aa zwłokę w  nor 
makmj wjsokośoi 4 procent miesięcznie.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO Dzisiaj przed 
południem targnęła srię a a  swoje życie w  mieszka­
niu swiycm przy ulicy Włóczków 1. 1 PoD.-paes Ka­
tarzyna, żona introligatora, licząca la t 22, wypi-

przepłukau,iu żołądka, pi-tnwioizjo dcajteratkę w 
stawie cdężikm do sz^nitola św. Łazarza. Przyczyna 
nsdłowanego zamobójstwa aiez-naua.

POŻAR W BORKU FAŁECKIM. Wczoraj o go­
dzinie 4.15 po południu wezwano straż pożarną do 
Borku Fałęckiego, gdzie paliły się zabudowania 
gospoJarcze p. Libaua. Ostatecznie spłonęła sto­
doła z uagroiiiadizoucm w niej sianem, oraz dachy 
nad stajnią, lodownią i 3 szopami, spłonęły rów­
nież narzędizia og7spod»rc.ze. Szkoda ubezpieczona 
wynosi około 6.009 złotych Przycżyuą poża-ru nie 
ostrożne otbchodizcinie się z ogniem. W akcji ra,to- 
wimozej brała również udział ochotnicza straż po­
żarna z Borku Falęcikiego.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 1S-LETNTEJ DZIEW­
CZYNĄ . Wozoira.j wieczorem targnęła się na swe 
życic- w  bramie aiomu pi-zy ulicy Kurnik 1. 3 nie- 
jaiia Marja Kaaiaówna., lat 18, bezrobotna i boż- 
domina. w ypijając pół litra  irytasu dea'J,urowa- 
negv Pogotowie ra,tui,ikowe po przeplukaaiiu żo­
łądka przewiozło desuoratkę do szpitala św. Łaza­
rza. Powodem utslławaineg-o samobójstwa brak śroo 
ków do życia.

WYŁOWIENIE ZWŁOK 9-LETNIEGO CHŁOP-
CA. Wczoraj pod wiecizór wyłowiono z Wisły 
Obok Skałki zwłoki O-letniego Time ul i, który uto­
ną! w godeinacih popołudiaiowych, o czem pisa­
liśmy wczoraj.

ARESZTO\VANTE WŁAMYWACZY. Organa 
totejsizcj E. U. S. aresztowały znanycli na tatoj- 
fiizym terenie złodiziejl miteolcanicwy7 :łi, a to: Jana 
Pawluisiińskiegu, la t 19, Stanisława, Pamułę, lat 16, 
Juujana Sikorę, la t 16, wszy&cy z Krakowa, -am. 
przy ulicy Emaus 1. 6, oraz Henryka PobuJkiorwi­
ozą, ła t 15 i W ładysława robuiUkicwicza. Lat IG, 
obaj z Krakowa i zamieszkali przy ulmy l\a.ęc.a 
Józefa 1. 1, którzy dokonali W ostatnich czasacb 
szeregu kradsuzieży z włamaniem. Organa te  are- 
eztowałły dalej Andrzeja Glawaicklego^ la t 20, 
z Mydlufuk, y i kralzież inaisizyny pisar k iej i pa­
sów transmisyjnych, na szkodę właściciela fabry­
ki w aty Abrahamowicza pozy «4óoy Juljusza Lea. 
Pasy tiransmisyjno zmaflerziono u Głowackiego : od­
dano poszkodowanemu, zaś GłovxjiiCikiego oddano 
do sązlu.

ZAPISKI POLICYJNE. Wiktorowi śzczukowi. 
zamiieiszlkateimi przy ulicy Pija-rskiej 1- 3, skradzio 
no ubiegłej nocy 7, jego micsz-kaniia, jTryzez otwarte 
Okno garderobę, wauteści ok-do 100 zł.

Józefowi Stein.bnicli.owi,. wyrobnikowi,, zanuesz.- 
kałemu przy ulicy Starowiślnej 93, skradziono w 
cziaąle kąpieli w łaźni domu noclegowego przy ul. 
Starowiślnej gotówkę 79 złotych, 1 dolara, oigił 
ozapkę, k tórą  pozetói-awił w sizatni.

chleb jasny 1 kg. 48 groszy, chlelina pieczywo:
ciiemny 1 kg. 33 groszy, bulika giadlka wag. 5 dkg. 
4 gruszo, bułka axiedeuska wage 4 dkg. 4 grosze. 
Pieczywo luiksucowe za 1 dkg- 1 L grosza. Ści­
słość wagi, orriz jakość pieczywa będą przez or­
gana magistraeu i policji pnustwowej sińrupulat- 
nie konbroloavane. •T’7 !

NOWĄr SYSTEM PŁACENIA PODATKOW. —

V*‘
Strasznę skutki uderzeniu * I Miufetorstwio słiarbu opracowało nowe ząsady 

nrzy płaceiwu podaflków. Doty-hczas kasy skai- 
.* '*  ~  "  y- bov.o przyjmowały podatki na  podataw ie ustaego

i  E ieiska aonoszą: ^  [zeznania lut> deklaracji pesemnej, epoifządttanej
^Wczoraj piopołudplu uderzył p ro rm  dw ukrot-1 przez podatnika- .Wywoływało to liczne pomyłki

•> -» '  'is&Ffa v
RulśBlKifc ud jerioreffl Senms
Deje^ze nowojorskie podają, żo dotąd nic uda­

ło się jeszcze opanować ponairu, wywołanego wy­
buchami xv rejonie magazynów amunicyjnych Pi- 
cadiłly m d' joziiorem Dunmairk. 1L rejonie tym xve 
Wtorek po poluidmiu skutkiem ,xvybuehow zwięk­
szał się p'Oż'ir, skutkiem czego w następnych go­
dzinach wyleciało w powietrze 16 magazyi-ow. — 
Równocześnie pożar posusnął się w strony, gdzie 
zuajdują s ię ' składy granatów ciężkiego kalibru,

Do ratunku zgłosiło się na ochotnika 30 lotni- j  
ków. Przelatują oni. ponad zagrożonym ob = zaren x  

i rzucają bomby, wypemione śroukarmi, ćkfcząch' 
mi ogień. I ,«Pt-

Ogólnej liczby '’cifiąr aatasLofy dotychc* 
udał.o się ustalii ?,

r

■<s me

TEATRY-KINA-KONCERTY
e  _

W f '^ia 16 lipca

imĘK Kim

m w k

Gerli ^  !i
Pccząt. p rzed st 
o g. 3-e] 7 i 9-lei
w nledz. od 10

i o 3-ej,

Polężnc arcydzie o D. W. GRIFFITHA

M Ę C Z E N N I C A

M l  L . O S C !
D ram at w 11 aktach. W joli głó­
wnej najw iększa lra«lczka świata 
L IL JA N A  Gla>H oraz je. y a rtn e r
HK SZ A R O  B .4 R T H Ł L M B S 5

Ceny m!e'sc zniżone i

i
Stradom 15

Seansy od 5 ,7 I9 
w nledz, o godz, 3

Ogółem w  caęści ^aiRrnału, zagrożonej ogniem

Starowiślna 21

Początek przed, 
w dnie powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

D w ie  s er  je  r a ze in  w  je d n y m  p ro g ra m ie  
ZAKOŃCZENIE FILMU

,«fcAUCZYNI ŚWIATA*

D T O C . W H T '  10D M B Ś C E

OFIARA ZBCiy
W główn. rolaeb: M la  M iay, Befaaen
i inn i, — Rzecz rozgryw a się częściowo na 
dalekim  "Wschodzie, częściowo zaś w Europie

r iP o r a ź  p ie r w sz y  w K r a k o w ie . W ie lk i 
p o d w ó jn y  p ro g ra m  w  14 a k ta ch  
P rem jera  '  s* P rc m jer a  ^

i i

l i 1

I h is lo ij i w św ię ten a  f upadku w 8 akt. 
W roli RlOwnei A lic e  T erry . NaJ pro­
gram: J lo k a  -Inde- w kom,-1 : p. tyt

|  2R Ę C H 1?  M U S Z K IE T E R I
„Promień1'
Podwale 6

SKANDAL
s e n sa c y jn y  f ilm  e ro ty c z n y

zGLORJA SVANSON
K od  l a  R o c q u e , R ic a rd o  C o z t’ex i ino

K I N O  R E D U T A ul. Lubisz L. 5 
o!»’( Bwur.koi

N a jp ię k n ie jsz y  film  tw ó r c z o ś c i r o sy jsk ie j  p. tyt.

PRZY KOMINKU
| W  roli główne! urocza WŁERA. C H O Ł O D N A JA l 

2 Eeije — 12 aktów, — Ilustracja m uzyczna i śpiewna' 2 se
H  Poc:P o c z ą te k  o g . 3 -c e | o s ta tn i p rogram  o g. 9 -te j

wnn RC 

n B B

' f l / , PO DW Ó JNY  FENOM ENALNY PROGRAM
Premiowa euper'komed]a w  8 aktach p. tyt.

^ N a  n i e  zo n a
wPofop“ 8 aktów  gw ąranlnw anego śmieedn. — 
Szczyt kom izm u! Komedja jaKiej nie było. — 
W rofi głównei genjalny korailc S. C H A PLIN  
W sp u n łu ly  d r a m a t w y tw . F ir s t  N a tlo n a

x -----
PocząL przedst OSTATNI ROK 19CU
o godz, 5, 7 1 9 W spółczesny d ram at erotyczny w wykonanid 
W niAlit ft ir q -wybitnych artystów  am eryk. ja k : D o ro th e  

M a ck a il, A ile e n  P r in g le  1 A n to n io  M oren o

Monumentalny epokowy tuper- 
ńlm , me mający ćotąć równych 
sobie w twórczości filmowej i

=  INDYJSKI SiM W ft
2 serje — 16 ak tów  wietkiej epopei mitośc:, po­
święcenia i zeraslv. — W  rolach głów nych: M !A 
M AY, LYA D E P C T T f , ER N A  M OR ENA , CON­
R A D  VEXDT, B ER N A R D  G O ET ZK K , O L A F  
FO E N S — Film ten został wznowiony na  liczne 
pm śby  i zapytiuiia zc strony  publiczności. —

I
Początek program ów o v . 4 ^  w niedz, o g . 2 '/>  
N o w a  o r y g in a ln a  kopja! Program  dwógodzinuy

K A t L A R m  Y

K A B A R E T  „ C f T Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od olant)

Telefon 3-J3 -Ay, I

Nowy program. Codzienn e przedstawienie oó 9 wuczór. 1
.„>• W stęp wolny. 3026

Z TEATRU IMIENIA JUL. 8LGWACI\IEGC.
Dzisiaj z powodu próby generalnej teatr zamknię- I  
ty. Ju tro  xvchodzi ua afisz nO'.vróć poiska Zygxx.. 
Kaweckiego 3-aktoxva komedja. „Poczekalnia |
I. klasy11. W sztuce, którą reżysersko przygotowu i 
je p. Grodyński, glówiae role xvykona.ia, pp. Jaro*, ft 
szewska i ą>uchu.

f ,  . -
R E P E P T U A R Y : v 

T E A T R  IM. SŁOWACKIEGO
<ą ^  -*o * • J  ^  —-, t

• ‘ \  ■ . . .  -
Sobota, 17 b m. „Poczekalnia pierw^ej kla­

s y 11. 3. tt' > 1  j
^.Niedziela, 18 b. m.: „Poczekalnia I. klasy1*,



n o w a  r e f o r m a s

Z  k r a j u
l G E N  R Y D Ł Ś M IG L Y  udaje się dzisiaj wioczo- 
Dui do W iloa.
* 4 P n n e TTWÎ RDZEN1E STATUTU STOW. 3*0- 

HISToW. Minijtarstwo spraw wcwugfcrz-
1 sf'!'zec i'n l '° się rejestracji Stowairzyozoaia 

i&ielustow zo w zględów  bezpieczeństwa pu- 
-łcanego. Deklarację, proszący o zarejestrowanie 
tgo z  stowarzyszenia, podp isa li: poscl Stefan Dą- 

V- D ziarzgow sk i i p. Obierze.ls.ki. 
NOMINACJA WOJEWODY ŁÓDZKIEGO. „Mo 

autor Po lsk i '1 ogłasza mćuuowanio dyrektora de­
partamentu w iuiini.storst.wie spraw wewnętrznych 
p ; Jasze*olla, w o jew odą łódzkim, oraz miamowa- 
LliP .P Józefa  Radwana wicoprozcse-m g łów nej ko- 
m isji ziemoliiioj. 

o f i a r a  k o m u n i s t y c z n e g o  z a m a c h u .
Z Lodzi donoszą, że zmarł tam wywiadowca poli­
cji politycznej, Rafał 'Witkowski, którego przed 
kilku dniami ciężko ranił członek bojówki kouuu 
iiis-ty czaic j Szleński, z zemsty z.a zoziiania, złożono 
■w procesie przeciw komunistom, 
f NASTĘPCA GEN. HUBISZTY. W dniu wczoraj 
fizym prezydent Rzeozyjiospolitej podpisał dekret, 
l*rzen«Brzą.cy dowódcę D. O. Ii. 8, generała IIu- 
bisztę. w stały stan spoczynku. Na jego miejsce 
jako dowódca D. O. li. 8 przybył do Torunia, i w 
ónitĘ dzisiejszym objął urzędowanie generał Bct- 
•becki, dotychczasowy dowódca okręgu Grodno.

STUDENTKI AMERYKAŃSKIE W  POZNA­
NIU. Do P o m n ik  przybyła  w yc ieczka  studentek 
MMMykoń,jkie.lt, składająca się z 10 osób. —  Stu- 
<icutkł tu są frckwoupuitkiim i w yższe j szkoły' żcń- 
CiUiej w Yassar pod N ow ym  Jurkiem. Z A m eryk i 
w y jechaly  19 czerw ca pod pi-zewoJjiirtwem  prof. 
luHiiai.iisłyłd miss I.. Texto.r, która była już <1 nu . 
k rom ie w Pal.-cc. W yciecaka  odbyła" iKnłróż z pi­
nem.! partiam i w  liczbie 45 osób na statku Sierra 
Y cntaa, na którym  przybiła do portu w  Bremenie. 
Studentki zw iedziły  Hanower, Berlin, W eim ar, 
L ipsk, Drezno. W  71 inszy nłu oczek iw ała cia w y ­
cieczkę. studentka Lipowska z W arszaw y i St. Jan 
k owsiki z Poznania., jako przedstaw k ic ie  polskiej 
m łodzieży  akadcmicikiej.

UCIECZKA Z WIĘZIENIA PRZEZ PODKOP. 
Z Radomia donoszą p'że onegda.j w południe ucie­
kło z więzienia radomskiego czterech więźniów, 
przebywających tam za. bandytyzan. Wydostali się 
out przez podkop. Pośc-dg na razie nie dal rezul­
tatu.

ZNOWU ZBOŻE AGITACYJNE SOWIETÓW,
Z Równego donoszą, że we środę znowu » zybv-' 
ło do Zdołbunowa pod adresom „Wniosztorgu11. 
który tam ma swoich przedstawicieli, kilka w a­
gonie w,zboża z Rosji. Z rozkazu władz miejsco- 
wych ^przenyMci nie wydano do czasu otrzymania 
decyzji z Warszawy.

PRZODOW NIK STRAŻY C E L N E J ZAMOR­
DOWANY PRZEZ SW EGO KOLEGĘ. Ja k  do­
noszą ze S try ja , w spraw ie głośnego m order­
stw a, dokonanego w nocy  z 1 na  2 lipca na oso- 

'« starszego przodow nika str.ażv eolnej, śp. 
T ran ciszka N iew olaka w okolicy Żupa ni.a pod 
k-Kolem nastąp ił sensacyjny  zwrot. D ochodze­
nia w ykry ły  m ianowicie, że śp. N i-w olak nie 
padł ofiarą zem sty przem ytników ', jak  począt- 
kotfo sądzono, lecz zost-ał zam ordow any przez 
swego kolegę, st. s trażn ika  K arola Euohe, 
ctóry m iał polecenie skontrolow ać k ry tycznej

■'lim rejonie
i Wtedy to  zam ordował śp. N iew olaka w c o la cU 
rabunku.

W i e l k i  POŻAR W B o r y s ł a w  h ; .  w  u-
hioglą środę w y Im obi W Borysław iu pożar, k tó ­
ry  srożył się od godz. 2 popoł. do 11 w cocy. 
P astw ą  płomieni padały: budynek, hala m aszy­
now a i  k ilka  sy stem  ropy. Szkoda wyrządzona 
w ynosi około 6 tysięcy dolarów’. Przyczyna 
pożaru  jeszcze nie ustalo-na.

MORDERCA ŻONY I TEŚCIÓW . W e wsi 
Krzywcze, w pow. borszczowskim , zam ordował 
Ilryćko  Baziuk żonę sw oją i teściów  z powodu 
sprzeczki, w ynikłej z jióźnego pow rotu Bazluka 
do domu.

i czapki muszą pozostawiać w szatni. Pracowni­
kom muzieów został wstrzymany urlop dla prze­
prowadzania nocnych dyżurów w muzeach.

STATYSTYKA TOPIELCÓW W ROSJI. Do- 
nasza z Moskwy: Według urzędowych danycli, w 
ciatru kuta w rzece Mowkwie cod.ziminie tonie oko- 
lo 12 o-ób. Na calem terytorium Rosji sowieckiej 
w cia.au roku tonie przeszło 10.000 osób.

KLATKI DLA MORDERCÓW. Z Nowego Jor- 
tku donoszą: Ameryikań-^kii liga hiinimnitiiiinio&ca
zbiera podpisy na petycji do kongresu, aby zmoM 
karę śinioroi na morderców, a  zamiast niej, jako 
■odstraszający przykład, wprowadził wystawianie 
morderców na widok publiczny, w klatkach. Klat­
k i te mają być zbudowane oz wzór klatek dzikich 
zwierząt po manażerjadi. Wcdile projektu ligi lm- 
manitaruości, mordercy mają być w takich klat­
kach wystawiani na u-i dok publiczny w parkach 
i ogrodach publicznych, przyetzem w ciągu jedne­
go roku morderca niema być myty, ant strzjzo- 
ay, ani golony, aby zewnętrznie jeszcze bardziej 
upodobnił się do dzikiego zwierza. Liga liumani- 
tamośed obiecuje sobie, żo taki przyklaił podzia­
ła bardziej odstraszająco, niż stracenie.

„ S p r a s n t ś t "  n a c z e ln y c h  u ł a d z
i

kr
r Ze  ś w i a t a

P O W R Ó T  D Z IA Ł A C Z Y  P O L S K IC H  N A  L IT W Ę .
oecuy rząd litewski pozwoli! na powrót dwóch 

Wybutnych dzjiaJaezy polMucb: posła Lausa i ks. 
pi ciek ta Polikarpa Maciejowskiego, wydojonych 
przez poprzedni gabinet c lirześoi jańs k o -d einokmty 
czny dwa lata temu. Przy przejeżdzae obu działa- 
czy przez g ra n ic ę  litewską, przybyły liczne dele­
gacje ludności polskiej na Żmudzi i gorąco w ita­
ły przybyszów.

IV. MIĘDZYNARODOWY KONGRES HAR­
CERSKI odbędzie się w Kandersteg w Szwajca­
rii w dn5ach 22—28 sierpnia. W 'kongresie weźmie 
udział twórca harcoretwą, sk  Robert Badeai Po- 
iwall Jak  donoszą z Genewy, na kongres zapo- 
wiedajaly przybycie delegacje z 35 państw.

S P R A W A  G E N . G A JD Y . „ F r a g e r  T a g e b la t t "  
n tow raduje  s ię , -że s p r a w a  sz e fa  s z ta b u  g en o ra łn o - 
eo, g e n  G a jd y , z o s ta n ie  w  c ią g u  k i lk u  do i w y ia -  

w  m in is te r s tw ie  o b ro n y  n a ro d o - 
J tw ierdrzą, że nie j e s t  w y k lu c z o n a  zupełna je- 

£T0 re J iab iJ ita e ja . S le ^ z t^ o  p ro w a d z i pow iew  wy- 
s o k i  o fice r . W  c a łą  sp ra w ę  s ą  w ta je u iu ia z o a e  ty ł- 
Urn trzy osoby.

O W A C Y JN E  P O W IT A N IE  A M U N D S E N A  W
N O R W E G JI.^  W poiiiiediziałek p rzó d  p o łu d n ie m  

am eirykaiisik im  jta .row cu  ..B o ig o n s f jo rd "  p rzy- 
do B ecg en  A m u n d se n  w p o w ro c ie  zc sw o je j 

W y p ra w y  do łiieguiuo. J a k  dono.M te le g ra m  z B er- 
’ m u f °  ix>w itan ie  b y ło  dckoro-w tine  flnga- 

a  w  P10™ 6 z g ro m a d z iły  s ię  t łu m y

^ f  t w ie n w y v irU' I aUirj0> «m i««acżie w sta, 
ora,z t ó w ™ z ó w y  "V'y , h o n o ro w e . A m u n d se n a , 
opuszozenm oł^retu ^ L  ? ^ ' ^ ' 1, P°
- ś r ó d  o v ,a e n  r a i o S d ó ” ’ " 1” " 1'  “ ‘• o -  
1BA D A N IE POCZYTALNOŚCI SPRAWCZYNI 
Bzn- u  MUSSOLINIEGO. Z Rzymu d o n o -
u o  d w  ? ^ £,r° ;' P o d a je , że w e w to re k  "w y zn aczo - 
elowcwo*' \ T zf CZOz,na,wcó w  d la  z b a d a n ia  s ta n u  u m v  

Siać z a m a c h  k t ó n  w siło 'va}a
o d o p o w ie d z ieć  na  , ob ll!e° ° :  ^ e c z o z n a w m -y  m a ją
chwili wy]roaywarS'a 7!?rt:a,1:tU: f'z(  pani Gib:OJ1 w
burzenia imiysłowcro, ora z % "  ,stao ê. za'
przez nią przed sędzia śledc/?nn 2oaa^ ttra» zN>z0,ne
 ̂ O C H R O N A  M U Z E Ó W  ty r o g m '̂

Hftsza- \ ’-i . K,ubJ1- ^ Moskwy do-^oyzą: Na posiedzeniu aiadzw-T-ż.-,. - TC

* W f T 5 S » T * -  “" kr  "'alki 2"»«■. Ó aC ri,.Ł r umjbiaeso puÓMiiaira mu-
Bani rewizii “ p2051 będą każdorazowo pod

J b-obistej, przyczciu paczki, laski

Z B erlina donoszą:
Pism a niem ieckie stw ierdzają , że w rządzie 

R zeszy panuje niesłychany chaos, skoro  przez 
14 dni po nadejściu  no ty  m iędzysojuszniczej 
kom isji kontro lu jącej naczelne wołdze niem iec­
kie o te j nocie nie m iały żadnych dokładnych  
in fonnaeyj. Obeonie każdy  z kierow ników  zwa­
la odpowiedzialuość na drugiego. Gen. Pa.wels, 
k tó ry  w Reicliswelirze k ieru je spraw am i roz- 
Imrjenioweuu, tw ierdzi, że nie w iedział o  no­
cie, bo byl jia  urlopie. Gen. Seeckt do tychczas 
jeszcze pozostaje na  urlopie, S tresen ia iiiu  tak  
sam o. Yon S chubert w yjaśu ia , że dow iedział 
się w  ty ch ciniacli z pism o nadejściu  no ty , ixi- 
miino że je s t zastępcą S tiesenianna.

l  ra^a w yraża zdumienie, że najw yżsi u rzę­
dnicy R zeszy przez k ilka  tygodn i nic nie wie­
dzieli co się działo w ich resortach.

Lampa do rozpoznaw ania  
falsyfikatów

Jalk donosi „Beri. ż tg  a. M.“, w zakładach w 
Bania.u, wyrabiających lampy kwarcowe, skon 
struowano aparat, umożliwiający momentalne roz- 
poznanie fałszywych banknotów, mar-ek poczto 
wy cli, akcyj i iimiych papierów wartościowych 
Wynalazek teu stanowi rodzaj lampy, którą na. 
świetla się badamy papier.

Przed kiiilku dniami demonstrowano wyuailazek 
w gromie rzeczoznawców, bankowców i zastępców 
prasy. Doświadczenia odpowiedziały w całej peł 
ni wymaganiom. Tak na przykład z kilku gafun 
ków papieru, które w świetle dlzimuiem miały jo 
dnaką barwę, w oświetleniu tej lampy każdy wy 
karzywal inny ton tak. że już na pierwszy rzut oba 
można było odróżnić Rapier, użyty do falsyfikatu, 
od właściwego papieru banknotowego.

i ’0'za tean oświlfjtJesuo tą  1 óUHjHl ujaiwiiiiio ws-zel- 
kie wyuikro-Uy waiiiiiu, wytaicó;l gniąą j wywui-liia iia 
n a  ]»aipierze, oraiz w y ik aay w a t o  k a iid u  ttoj>iisa;niu luli 
domałow,iinie. > i

Nadto lampa wykazywała różnico w atramen- J  

tacli, czego gołetn okiem nie można było dostrzec. 
Te różnice, ujawniiijąco się monienitaiuie, są szcze­
gólnie ważnie pmzy badaniu autentyczności czeków 
i podpisów. i ' 1 s

Rzeczoznawcy są zdania, że nowy wynalazek 
będzie miał decydujące -znaczenie w walce z fal- 
s»ęretwoin banknotów i papierów,

mm
(T e le fon em  od  nn-

W arszaw a, IG lipca. K onw ent senjorów pod 
przew odnictw em  m arsz. Ra'taja odbyty  dzm 
przed posiedzęliiom Sejm u postanowił, iz re e- 
ren t pos. C haciński w sprawozdaniu swojmn o- 
bejmie zarówn projekt zmian konstytucji jak  i 
porjekt ustawy o pełnomocnictwach.

Ń astęim ie a to li odbędzie się drugie czytanie, 
poświęcone w yłącznie kwestji zmiany konsty­
tucji-

Po załatw ieniu  tego projektu głosowaniem, 
k tó e r nastą-pi ju tro  ew entualnie dopiero w po­
niedziałek, Izba przystąpi do drugiego czyta­
nia projektu o pełnomocnictwach.

zego korespondenta).
Przy tej sposobności zabierze praw dopodo-  ̂

bnie glos prem jer dr Bartel. _ > j
Drugie czytanie pełnomocnictw odhędz'e się 

w poniedziałek i wtorek, poczem pod koniec 
tygodnia, w piątek  i sobotę. Izba odbędzie 
trzecie czytanie najpierw projeku zmiany kon­
stytucji, a następnie projektu pełnomocnictw.

Dziś po referacie pos. Cha-cińskiego przy a rt. 
1) porjek tu  zm iany kon sty tu c ji odbędzie się 
rozpraw a o ch a rak te rze  ogólnym. W  rozpraw ie 
tej zabiorą głos ponow nie przedstaw iciele po­
szczególnych klubów'.

(Telefonem od nas

W arszaw a, 16 lipca. 0  godz. 11-30 rozpoczę­
ło się posiedzenie Sejm u. _ ,

Po załatw ieniu  w stępnych fonnalnyc « 
szał&k R a ta j udzielił głosu głosu reieien
pos. Chacińskiemu. ^ ia n a

N a w stępie m ówca przyponiin-b 02^j.
konstytucji stała się wyrazem I,3tfz.e czvn. 
nej. Zarówno opinja publiczna, jak * ' --najnii 
n ik ł n ą tlo w c  przyszły zgadnie do pize'C

z e g o  k o resp on d en ta ).

o konieczności zmiany konstytucji w tych pun­
k tach , k tó re  służą wzmocnieniu władzy w yko­
nawczej. N astępnie m ów ca przechodzi do szcze- j 
gotow ego uzasadnienia poszczególnych punktów  
zmian, przez kom isję zaproponow anych. N a u- 
w agę zasługuje w zm ianka, iż sankcja normują­
ca utratę mandatu za zyski materjalne, po­
wziętą została jednomyślną opinją całej ko­
misji.

Paryż, IG lipca  (PAT). Dzienniki za)(11!?sz^ f ,'  
ją  w yw iad z Primo de R iverą, k t^ V ' T l '  no­
że w ojska zajm ują terytorjum  Kiua ^ 
ważnego oporu, ta k , -/.e Francja bęaz
odzyskać Szeszuan. . - . , „ n e z v l  że

Następnie premjer liLszpaita-jj » z ; > > ,
dyrektorjat zamierza prayetąp'^ *  -  ̂j' ^. . 
organizacji parlamentu na podstawie K v 
czej. Chodzić tu będzie o zorganrz.'"anie n 
wej formy ustroju parIamenl2rnego przystoa - 
w aneg) od dyskusji nad pcwium; zj ' a .!!<jẐ m ’ 
ustaw am i, przedewszystkiem zaś nad budżetem. 
Główną trudność stanowiłaby kwestja sklac 
takiego zgromadzenia.

VY dalszym ciągu  swego w yw iadu Prim o de 
R ire ra  zaprzeczyi IwierdzeJi u. jakoby H.szpa- 
u ja czuła się urażoną, iż nie Mina decydow ała 
o losie Abd el K lim a.

W sprawie stałego miejsca w Radzie Ligi N a­
rodów Hiszpan ja nadal podlrzymuje swuje ż ą ­
danie. i-Praed wrześniem  mc nie uczynim y 
mówił dalej d y k ta to r  —  a późniejsze nasze po­
stępow anie zależeć będzie 'd  decyzji zg rom a­
dzenia generalnegoc. W edług  »L!A vcnir« P r i­
mo de R ire ra  po-twierdzil Wtadomość, ża Rn and 
zapew nił go, iż energicznie paprze stanowisko 
H»szpanji w Genewie.

odgłos gwałtovcnej strzelaniny. Ogólnie przy 
puszczają istnienie większych oddziałów pow 
slańczych na Białej Kusi, walczących z sowie 
tam i.

Poslrśl rumuńsklsj Króiosei

m m m m
-yś?

Dr Barlsl w ygłosi eksposć  
a  psnledziahK  ,

(Telegram własny „Nowej Rcfo-rmy'1).
Warszawa, IG lipca. Premjer dr Bartel bą- 

d?;^ przemawiał prawdopodobnie dopiero na 
poniedzialkowein posiedzeniu Sejmu przy spo­
sobności rozprawy nad  projektem ustawy o 
pełnomocnictwach dla rządu.

Przemówienie to będzie podane do ogólnej 
wiadomości także drogą radjofoniczną. i

; ift

S tc n o s^ fsk o  H ! y b 0»  s o b i e  s r o l e k t d u  
rzadosaych

Warszawa, 16 lipca. (AW). Z. L. N. obrado­
wał w czoraj nad sytuacją polityczną i uchw a­
lił zająć na ptenum takie stanowisko, jakie na 
komisji konstytucyjnej. i .

Kolo żydow skie n a  posiedzeniu wczorajszem  
opowiedziało się za pełnomocnictwami dla rzą­
du, a przeciw zmianom konstytucji z w yjąt­
kiem  praw a rozwiązywania Sejmu dla  prezy­
denta. , | j ; , ,

W c « 2  f M a  n a  m o n o p o lu

Warszawa, IG lipca. Sejm owa kom isja rew i­
zy jna d ła  m onopolu zapałczanego przygotow u­
je osta teczny  referat na 20 łip-ca.

K om isja ]nzy badaniu ak tów  n atknęła  się na 
m aterja ly , z k tó ry ch  wrm ika, że in teresy  sk a r­
bu państw a  były w niedostateczny sposób za­
pewnione. M iędzy p ierw o tną  szacunkow ą w ar­
tością fabryk  zapadek, w edług k tórej fabryki te  
zakupiło szw edzkie konsorcjum , a  obecnym  s ta ­
nem, w ediug k tó rego  państw o w term inie usta- 
wwo przew idzianym  m a w ykupić te  sam e fa­
bryki z rąk  szw edzkich, zacliudzi różnica w y­
nosząca ogrom ną sum ę raiijcna kilkuset tysięcy  
dolarów. y ;

(Dulki pwstabcóa na Białorusi
Wilno, IG lipca. (AW). Donoszą’ tu  z pogra­

nicza, iż ponow nie słychać było za kordonem

W
W iedeń, IG lipca (PAT). *NT. P r. Tresse« do­

nosi z B ukaresztu , jakoby królowa Marja ru ­
m uńska p ostanow iła .odbyć podróż do Am eryki. 
O p u ś c i  o n a  E u r o p ę  8  w rześnia, p o c z e m  z Nowe- 
ffo  J o r k u  p o je rk u e  d o  S e a i l*  w  s t a n i e  W a s z y n g ­
to n ,  g d z ie  Ijrjd z ie  g o ń c ie jn  b o g o te g o  A m e r y k a ­

n in a ,  H i l ia .  K r ó lo w a  p o z o s t a n i e  d o  g r u d n ia ,  w
N-owym Jo rk u , i>oczem stam tąd  pow róci do 
E uropy. Św ięta Bożego Narozenia chce spędzić 
w B ukareszcie. K rólow ej będzie towarzyszyć 
córka jej, księżniczka Helena, dwie dam y dwo­
ru  i a d ju ta n t wojskowy.

Klgsku w o j s k  bblszesjzujticjłch 
® Cbinscb

Pekin, IG lipca^ (AW). O ddziały Czang Tso 
Lina, k tó re  w sparły ofensyw ę' arm ji m arszałka 
W u Pei F u , odniosły sukces, przerywając front 
wojsk sprzyjającego bolszewikom generała 
Czi Li. Kawał er ja  ̂ mars za lk a  w darła  się na tyły  
wojsk bolszewickich, k tó ry ch  część, nie zdo­
ławszy się wycofać w k ierim ku  północnym , ka­
pitulowała. W zięci do niew oli jeńcy zeznają, że 
arm ja gen. Czi Li całkow ite  wyekwipowanie 
w ojskow e posiada z transportów nadesłanych  
przez sowiety.

J a k  ostatnio kom unikują, ogólna liczba jeń­
ców, wziętych przez oddziały  Czang Ts*o Lina, 
wynosi 8.500 żołnierzy.

Dgsszenie 
pożaru w arsenale Oenkmark
Londyn, IG lipca. Z N ow ego Jo rk u  donoszą, 

żo gwałtowna ulewa, k tó ra  nawiedzała okolice 
nad  jeziorem  Dem nark, uga«iia pożar w rejonie
arsenałów. N iebezpieczeństw o .*>nowienia się 
wybuchów uw ażają  juz za  całkow icie usunięte

H z l s f i  e & e m o m i e z a y  

Polski Bank d olgrow y
J a k  już donosiliśmy,  ̂B an k  p 0iski zdecydo­

w ał się powołać do życia. „B ank  D olarow y" w 
W arszaw ie, odpow iadający niem ieckiem u 
„G old Discnoto Bank , a  istn ie jącego  przy 
B anku Rzeszy. » - ’ ,«Nv

B ank dolarowy ma być zupełnie odrębną je­
dnostką, niezależną od rządu . K ap ita ł zakła­
dowy, określany i Pr2y jm ow any będzie w  do­
larach. Bank będzie przy jm ow ał w kłady  w do- 
ia rac  hi w ypłacał je w te jsam ej walucie.

Część depozytów i k ap ita ł zaitladow y banku 
służyć będzie do finansow ania naszego ekspor­
tu  zagranicznego. i y ..

W iększość kapitain  zakładow ego pokryć ma
B ank Polski. V -  . W

Oczywiście celem p ro jek tu  powyższego bę­
dzie wprowadzenie w żv oie dopiei o po zmia­
nie statutu Banku Polskiego, k tó ry  będzie prze 
prow adzony w drodze pełnom ocnictw , jak ich  
B ank dom aga się od rządu, i

B ank dolarow y odda nieuątpliM ie duże usłu ­
gi naszem u życiu gospodarczem u. Przedew szy- 
stk iem  przyczyni się d  o MĄ'ciągnięcia ze schow

ków tezaurow anyeh  do tychczas dolarów , przez 
co gosfKidarstwo społeczne nasilone zostanie 
znacznem i kap ita łam i obrotowemi.

Pogoda a urodzaje
Pogoda w czerwcu była stosunkowo ciepła, 

temperatura układała się dość jednostajnie, lecz 
średnia miesięczna wykazywała odchylenie poni­
żej przeciętnej wieloletniej około Yi stop. (). Ilość 
ciepła była, mimo zwiększenia się, nLedtosto/tcmra, 
wzrosła ilość cpadów, które spadły w całej Polsce 
w dOMtatecŁnej iloóoi, g-dimendeg\izie zaś w na.Jmia- 
rzc. We wszy^ckich OkoJiciacJi kraju, z wyjątkiem 
wojewóiliztw.i. rviUeilUviepo, nouroęrodzkiego i po- 
IctfUiicffO. za.paj? -n-ilg-oci iv roli był uadnnioirny.

Onunriasie wyżej warunki, to jest niewitilka 
ilość słońca przy cieplej wszakże pogodzae, a z ilru 
giej strony nadmiar opadów i nadim.iair wilgoci w 
roli w ubiegłym miesiącu, nie pozostały bez wpły­
wu n arozwój zbóż. Oziminy poprawiły się w sto­
sunku do ubiegłego miesiąca, jednakże kwalifika­
cja stanu żyta jest. niższa o K stopnia od zeszło- 
roetzmej, zaś’ pszenicy i jęczmienia lepsza, uiż w ze­
szłym roku. Ja.re zboża wykaizują w jrższą kumli- 
fikację w stosunku do zasiewów w zeszłym roku 
w tymsoimym okresie czasu, zaś zaeomiaJii i bura­
ki culkrowe są gorsze, niż w zeszłym roku w tyrn- 
satnym okresie Cizasu. Rośliny pastewne są znacz­
nie lep&ze, niż zeszłoroczne . ,

Staa zasiewów w stopniach kwalifikacyjnych 
(5 oznacza stan wyborny, 4 dolary, 3 średni prze­
ciętny, 2 mierny, 1 zły) w drugiej połowie czerw­
ca b. r. w porównaniu z rokiem ubiegłym przed­
stawia się następująco: |

IV końcu czerwca tYkońcu czerwca

ca czerwca i o ile nie ikaże się dużych strat przy 
samych sianokosach, zbiory będą znacznie Tyi< 
szcod zeszłorocznych. Okopiowe na razie, wskutek 
na domiaru wilgoci, wykazują stan średni lub oii< 
sey od średniego, jednakże dalszy przebieg lata 
może w większości miejscowości stan tein popra­
wić.

VI. Targi Wschodnie
Grapa W ielkopolska na FI. Targach 

K s hoćnich.
Celem nawiązania bezpośredniego kontaktu 

z kołami gospodarczemi zachodnich ziem Rze­
czypospolitej i zaznajomienia ich z programem 
tegorocznych Targów Wschodnich i połączo­
nych z niemi imprez wystawowych, odbyła się 
dnia 30 czerwca b. r. w Wielkopolskiej Izbie 
handlowej w Poznania, przy ndziale licznych 
przedstawicieli tamtejszego przemyśla i handln, 
konferencja z delegatami Komitetu organizacyj­
nego Pierwszej Ogól no-Polskiej Wystawy Bu­
dowlanej we Lwowie, dyr. Targów Wschodnich 
p. Janem Puchalskim i dyr. miejskich Zakła­
dów gazowych we Lwowie, p. inż. K. Zarde- 
ckim. Po ożywionej dyskusji, jaka wywiązała 
się na podstawie referatu inż. Zardeckiego, 
przewodniczącego Sekcji Organizacyjnej W y­
stawy Budowlanej, która równocześnie i łącznie 
z YI. T. W. na ich rozszerzonym terenie urzą­
dzona będzie, postanowiono udzielić odnośnej 
akcji propagandowej i werbunkowej wszech­
stronnego poparcia, stosownie zaś do jej ewen­
tualnych wyników utworzyć specjalną grnpę, 
któraby objęła wszystkie gałęzie przemysłu 
pracującego na tetenie Wielkopolski i Pomo­
rza. Nad doprowadzeniem do skutku tego pro­
jektu objęła opiekę Izba handlowa w Pozna­
niu, która też w tym kiernnku rozwinie dalszą 
działalność i potrzebne podejmie kroki.

Zbicrswy udział Związku  wytwórców 
i przsiw . owocowych w V£. T. W.

W  myśl uchwały Centralnego Związku W y­
twórców win i przetworów owocowych w War­
szawie, aby członkowie na przyszłość we 
wszystkich wystawach i targach występowali, 
jako jednolita grapa, pod egidą Związku, obej­
mującego 40 firm tej, dla podniesienia kon­
sumpcji cukru i rozwoju sadownictwa tak wa­
żnej gałęzi wytwórczości, ma być w ramaefc 
Wystawy higjeniczno-spożywczej, która łącznie 
z tegorocznemi VI. T. W. we Lwowie, odby­
wać się będzie, urządzony wspólny pawilon 
związkowy, w którym każda wytwórnia wy­
stawi swoje eksponaty pod własną firmą. Próc2 
tego projektowana jest uiządzenie płatnej pro­
bierni wszelkich produktów przetwórczych 
Udział w probierni dia wystawców nie będzie 
obowiązujący.

Przem yśl górnośląski zapow iada swói 
udział w T. w.

Dnia 2-go lipca b. r. odbyła się w Izbie 
handlowo-przerayslowej w Katowicach konferen­
cja delegatów górnośląskiego przemysłu, hau 
dla, sprawozdawców prasowych i t. p. pou 

przewodnictwem  p. dra Sanda, zastępcy syn- 
I dyka Izby handlowej, przy udziale dyr. Targów 
, Wschodmch p. Jana P u cna Is iri ego, oraz dele­
gata Komitetn W ystaw y  Budowlanej p. inż.

Zardeckróg-o, dyr. miejskich Zakładów gazo- 
w yd1 we Lwowie; Po treściwym referacie inż 
Zardeckiego podającym sprawozdanie z ze­
szłych Targów i wskazującym na istotę wystaw  
i walory gospodarcze i polityczne z jak naj­
szerszego udziału przemysłu górnośląskiego 
na largach, uchwalono udzielić Targom i w y­
stawom, jak najdalej idącego poparcia i o ile 
dozwoli sytuacja gospodarcza zgłosić jak naj­
większy udział.

192G
Pszenica ozima 
Żyto ozime 
Jęczmień ozimy 
Pszenica jara 
Żyto ja.re 
Jęczmień jawy 
Owies 
K-cuiozyiia 
Ziemniaki 
Buraki cukrowe 
Łąki suche polne 
Łąikd mokre nizinne 
Łąki mejjoirowaue 
Pastw iska aaui.rainc 
Pastwiska szituczne

3.7 
3.2 
3.5
3.4 
3.1

3.3
3.4
3.4
3.0 
2.9
3.4
3.1
3.7
3.2
3.3

1925
3.7
3.7
3.3
2.9
2.8
2.9
2.7 
31
3.4
3.2
2.2
2.7
3.2
2.3 
2.G

Ostatnie dni czerwca ,jako też pierwsze dni lip­
ca, obfitujące w pogodę, polepszyły widoki uro­
dzajów, tak, że należy spodizaewać się, że zbiory 
pszenicy 0'zamej będą niewiele niższe od z-e&zło-ro- 
c®nych, urodzaj zaś jarych zbóż należy przewidy­
wał w  wysokości równej, jaik w roku ubiegłym.

Liczbowo przypiusro-zaikiy zbiór, o ile nie będzie 
i.iicprzGwidzianych zmian na goirsize, wyraża się 
następująco: Psizerwcia 15 miljonów kwintali, ży­
to 51 niljonów kwintali, jęczmień 15 miii jon ów 
kwili taili, owiee 31 miljoaów kwintali.

Dla porównaaia należy aaKnaczyć, że ostatecz­
ne obliczenia zbioru folku ubiegłego wynosiły w 
miiljoiiadi kwintali: rs-zenicą 15.8, żyto 63.4, jęcz­
mień 1G.8 ,owies 33.1. & ■ ć .% >.

Główny urząd statystyczny podkreśla, że obli- 
atonia zbiorów były dokonane bez brania pod trwa 
gę szkód, poczynionych przez klęski żywiołowe 
(burze, powodzie) ąra», jako szacowane ma pod- 
,iibawię kwalifikacji stanu zasiewów przed rozpo­
częciem żniw, nie mogą być uważane za całkiem 
Śoisłe i ulec mogą Łnacmiiejfflym zmian-om.

_ Zbiory siana wszędzie już się rozpoczęły od koń-

0Z|AŁ GIEŁDOW Y
[ i Kraków, IG lipca.

N a początku  zebrania dła efektów  tenden ­
cja chw iejna. Podaż nieco silniejsza, zw łaszcza 
w papierach  cięższych, p rzy  tendencji słabej. 
Do tej pory  bez transakcy j.

Na pogieldziu sy tu ac ja  podobna, zain tereso­
w anie stosunkow o niew ielkie, p rzy  nieco w ięk­
szej podaży. Do tej pory  bez transakcy j.

N a rynku  w alu t i dewiz tendencja  chw iejna, 
przy nieco żyw szych obrotach. Podaż przew yż­
sza nieco zapotrzebow anie. W czoraj w ieczorem  
kurs osłabł do 9.18, dziś rano nieco się ■wzmoc­
nił i przy tendencji na  ogól bez zm iany u trzy ­
muje się na  poziomie 9.21— 9.23 w  tow arze, 
9.22 bankow o tow ar. W c Lwowie tow ar 9.20  
nieoficjalnie, bankow o 9.22, w W arszaw ie 9.20 
do 9.22 nieoficjalnie, bankow o 9.20. W  K ato ­
wicach 9.22 tow ar.

N a w szystkich  giełdach n astró j i tendeneja  
podobne, ja k  u nas, p rzy  nieco silniejszem zar 
initeresow aniu. B ank Polski piacił w dalszym  
ciągu za gotów kę 9.13, za czeki 9.18. )

W iedeń, 16 lipca. K ursa  papierów  polskich 
w tysiącach  koron: Koiej Lwów— Czem iow ce 
4G5, N afta  112, F an to  121. T endencja  spokoj­
na. ; i

ZAMKNIĘCIA ZURYCHU N IE ODEBRA- 
NO z powoda zaburzeń atm osferycznych.

P o  zamknięciu kroniki
PCHNIĘTA DYSZLEM. Balsingerowa Helena:, 

ąb ~S,_ żona kupca, uderzona została diziisiaj pnzed 
pOiUiumetn w ulicy Łobzowskiej dyszlem w pier- 
si. Upadając, rozbiła s-obie gl-o-wę. Pomocy lekar­
skiej udiziclilo jej pogotowie ratunkowe.

NAJECHANA PRZEZ AUTO. IV ulicy Daj wór 
dostała si ępod kola przejeżdżającego auta osobo­
wego niejaka Friedman Dora, iat 02, żona robot­
nika i doznała ciężkich potłuczeń na calem ciełe, 
Opaitrzylo ją. pogotowie rabunkowe. Autem zajęła 
się po-Jicja. ą ,j

MISJA SOWIECKA W WARSZAWIE NIE 
PRZYJMUJE PIENIĘDZY SOWIECKICH. Z Wąt 
stzowy donoszą, że tam tejsza sowiecka misja han­
dlowa odmawia os-tatiiio przyjmowania czerwoń- 
ców, celom przesyłania ich objwratełom sowiec- 
ki mw Rosji i domaga, się wpłacania odnośnycł 
kwot w dolarach.



. .  N O K  A  K E F O B M ł

Siadem  llfetackłcii t ia d y c y j K rak aw a
n (p) W yszedł 11— 12 n r.-„G azety  L iterack iej14 
w ydaw anej przez grupę m łodych lite ra tów  k ra  
kowskieli z p Je rzym  B raunem  na  czele. N u­
mer ten. rów nie J a k  poprzednie, p rzedstaw ia  
się interesująco. A rty k u ł w stępny  („M glisty 
przybysz1-) zw raca uw agę na  now e k ręg i zain­
teresow ań, k u  k tó rym  kieruje się obecnie
0 z rok poezji.
> „Tw órczość (są słow a a rty k u łu ) przesta ła  
być pyłkiem , a  rozrosła  się w  potężną skałę, 
k .ó ra  rzucona w w odę rozfalow uje jej pow ierz­
chnię m nóstw em  szerokich  kręgów . Zasiąg 
tych kręgów  eodzień się rozszerza. Od egoi­
zmu, od m ikrokosm ów  w ybujałego indyw idua­
lizmu, doszło się już (poprzez tęskno tę  człowie­
k a  do czioT, ieka) do poczucia wspólnośc-i z gro 
jnadą. Zbiorow a solidarność p racy  przy hu­
czącym  w arsztacie  w spółczesności rozprzestrze 
nia pojęcie, grom ady n a  całą  ludzkość, każąc 
tw órcom  m yśleć kateg o rjam i obyw ateli p la ­
nety . Ale to jeszcze za m ało. P rzychodzi tedy  
poczucie m etafizyczne i poczyna nam  uśw iada- 
n rać  przynależność do całości w nieco Uostoj- 
niejszem  tego słow a znaczeniu. J e s t  to p rzyna­
leżność do system u sloueeznego, obyw atelstw o 
D rogi Mlecznej, synostw o o tch łan i, z k tó re j 
się wyszfo i ku  k tó re j się k iedyś nieuchronnie 
pow róci11. ę i

W skazane w yżej nowe elem enty  twrórczości 
literack iej, elem ent życia L elem ent wieczności, 
godność poezji dźw igają n a  w iaśoiw ą wyżynę, 
w ydobyw ając ją  z p ustk i bezt-reściwego form i­
zmu i nadając je j twórcze', m otoryczny  sens 
w  rozw oju w ielkiej całości bytow ej, do k tó re j 
prze należym y. S tanow isko pow yższe m łodych 
poetów  z krakow skiego „L ita rtu 14 nada je  te j 
grupie szczególniejsze znaczenie i budzi nietyl- 
ko  zainteresow anie d la  je j poczynań, lecz ta k ­
że szczerą sym patję w śród  tych  sfer k u ltu ra l­
nych, d la k tó ry ch  żaden ruch uczuć czy m yśli 
n ie  jest nigdy p u stą  ig raszką  lecz celową g rą  
sił duchow ych w' w ielkiej, zbiorow ej, n ieusta­
jące j p racy  o ja k  najpełniejsze rozjaśnienie ho 
ryzontów  życia. i |

Niezmiernie m ilą je s t rzeczą, że ten  zdrow y
1 tw órczy k ierunek  p racy  literack iej znajduje 
sw oje ognisko w laśnie wr K rakow ie, k tórego 
św ietne, n iedaw ne tradyc jo  a rty styczne  
w skrzesza n a  nowo nasza nnódź lite racka . Pod 
kreślić  należy, że poczynania te  znalazły b ar­
dzo żyw y oddźw ięk wr prasie w arszaw skiej i po 
zuańskiej. J e s t  zatem  nadzieja, że m e zab rak ­
nie dla nich poparcia także ze s trony  samego 
K rakow a, k tó ry  może być w dzięcznym  tylko, 
że przecież są  tu ta j  elementy,- podnoszące ho­
nor m iasta  w  sferze ku ltu ra lno-artystycznej.
' T ę tn u  życia i w spółczesności w  dziedzinie 
p racy  literackiej pośw ięcony ostatn i numo. 
„G azety  L ite rack iej11 przynosi następu jące a r ­
ty k u ły : Rozm ow a z M arją P aw likow ską . z Ma 
gdaleną Sam ozw aniec (w yw iad W . Zeehente- 
ra), Tam  gdzie poezja dojrzew a (rozm owa o naj 
now szych tom ikach J . Tuw im a, Słonim skiego 
i in.), Jap o n ja  i je j ku ltu ra  (li. K osiuskij, W y­
w iad  z Jl. Be ta ud (A. F rędski), George k>and. 
W  50-leoie śmierci (H. K w iecińska), R c la  sy ­
tu ac ji w kinie (K. E streicher), Qui-pro- Quo (re 
pwizja W . Z.), nad to  now ela Jerzego  B rauna 
(„O dtrącony11), wierszo Sowi, przekłady), oraz 
drobne n o ta tk i, Całość daje dobry przegląd 
najw ażniejszych ak tualności literackich.

Ząfiâ cto wszędzie „fóowej ISeforgsiyl

Vł T̂ V-

P r s z j d j r a  miasta i Izby tiandlewsj 
popisra Ta rgi W schaJnia

W  gm achu Izby handlow ej odbyło się zebra­
nie rep rezen tan tów  przem ysłu  budow lanego, 
zainteresow anego tegoroczną W y staw ą B udo­
w laną ja k a  się odbędzie w  ram ach i na  terenie 

'argów  W schodnich w e Liwowie. Zebranie za­
inicjow ał wice-prezydont Izby handlow ej inż. 
PcfoSi Obecni byli: p rezyden t Rolle, w iceprezes 
Sarę, dyr. Izby d r Bcres, prez. K raj. Z w iąz ju  
Izb R ękodziełu, p. K osobudzki, prezes T ow a­
rzystw a Techn. inż. Seifert, de lega t Izby bu ­
dow niczych i K ola arcli. inż. J .  Biasion, d j r. 
Związku Przem ysł. Zborowski, rep rezen tan t 
w ojew. Izby rękodz. J .  S teinberg, inż. p. Król, 
cechm istrz cieśli S. Za-kulski. rep r. Związku 
robotników  budowa J . Oplustil, repr. mistrzów 
m urarsk ich  M. K orzeniak, prof. P aństw . Szko­
ły  P rzem ysłu  a rt. W . Zarzycki i zastępca  d y re ­
k to ra  tejże szkoły  arch t. W . K rzyżanow ską 
inż. S tefan  Meyer, de lega t m ajstrów  m urar 
skich i ces. P eterek .

Po zagajen iu  obrad przez w iceprezesa Pero- 
sia, objął przew odnictw a wdeeprezyd. Sarę. R e­
fe ra t o tegorocznpj organizacji T argów  
W schodnich, a  specjalnie W ystaw y  budówia- 
nej w ygłosił dy r. Cichocki. W  dyskusji zabie­
rali glos w szyscy obecni. P rezyden t m iasta  inż, 
Rolle ośw iadezjd, iż m iasto K raków  weźmie 
sam o udział, obsylając T arg i W schodnie i W y­
staw ę budow laną eksponatam i, po zatem  prezy 
djum  rowinie energiczną propagandę, by u- 
dzial K rakow a w  tegorocznych T argach  był 
jaknajyyspanialszy. Prez. Rołle poddał m yśl 
wspólne; ak c ji przem ysłu w ojew ództw a k r a ­
kow skiego celem odpowiednieg ’0 ugrupow ania 
eksponatów , wspólnej w ysyłki tychże, oraz 
zorganizow ania n a  T arg i w spólnej wwcieczki 
do Lwowa.

D yr. Zborowski w yraził gotow ość imieniem 
Zw iązku przem ysł, rozw inięcia propagandy  
w śród członków  Zw iązku n a  rzecz udziału 
w T argach  W schodnich. Inż. B iasion zakom uni­
kow ał, że w  Kole arch itek tów  odbyło się już 
specjalne posiedzenie propagandow e,

Inz, P io tr K ról zaproponow ał, by in s ta la to ­
rzy  ugrupow ać się wedle specjalności swoich 
przy Gazowali m iejskiej, E lektrow ni i Z akła­
dach w odociągow ych i pod egidą tych  w y stą ­
pili na  T argach  W schodnich.

N a wniosek prez. Bollego i inż. Seiferta  w y­
brano k om ite t ściślejszy w  osobach: prez. Po­
rosła, d ra  B eresa, prez. Zborowskiego, arch. 
B iasiona, arch . Zarży ckiego, inż. Króla*, dyr. 
C ichockiego i p. Zaknlskicg-o, k tó ry  to kom i­
te t p rzygotu je  m aterjal na  zebranie w szyst­
kich zain teresow anych sfer, m ające się odbyć 
we w torek, 3 nia 20 b. m. o godz. G po p o łu d ­
niu  w  sali Izby handlow ej. N a jiosieclzeniu tom 
delegaci lw ow scy udzielą inform acji.

Warszawa. WARSZAWIANKA—POLONIA 5:5
(1 :3 ). Zawody o tytuł mistrza okręga warsza­
wskiego pozostały lderrstrzygnięte, po pauzie miała 
przewagę Warszawianka. Grę przedłużono o 5 min. 
.ócz bez rezultatu, dahzo jrz.edłnżenie było nie­
możliwe z powodu zapadających ciemności, wrbec 
tęgo w najbliższych dniach odbędzie się ostateczna 
rozryw ka. Sędzia p. Lnstgartćn z Krakowa.

MISTRZEM OKRĘGU W IL E Ń S K IE G O -!
1 P P . l LG. M istrzostwo Y Ina w  tym  roku 
zdobyła drużyna 1 pp. leg. po zwycięstwde 
nad do.tychczasowe-m m istrzem  Pogonią 3.1 
M istrzostwo zdobyła ona zasłużenie.

. BELGRAD BELGRADZKI K. S.— W IEN ER  
SPO R ! KLUB 4:3 (4:3).

SĘDZI \  P IŁ K A R SK I ARESZTOW ANY 
PRZEZ PO L IC JĘ , N iepraw dopodobny ten  w y­
padek  w ydarzy ł się w dniu 4 b. m. w  Seraje- 
wie, gdzie do decydującego m eczu stan ę ły  oby 
dwie najsilniejsze drużyny micjscotye, oddaw- 
n a  ryw alizujące z sobą: ,‘,S. A. S. K .“ i „Sla- 
v ia “ .

Zaw odam i kierow a! jeden  z członków 'S. A. 
Sr X, i to  ta k  stronniczo, żo policja przepro­
w adziła aresztow anie sędziego na  boisku. J e s t  
to u n ik a t w historji p ilkarstw a w ogóle, gdyż 
dotychczas nie zdarzyło się nigdzie, aby  poli­
c ja  aresztow ała  sędziego z pow odu stronniczo­
ś c i

Mecz w spom niany z pow odu aresztow ania 
k ierow nika zaw odów  został przy stan ie  2:0 
II. A. S. K. przerw any, a  dokończenie jogo 
nastąp i już pod kierow nictw em  neutralnego 
sędziego.

SUBSYDJA M IN ISTERJA LN E DLA SPO R­
TU. Dwa m in isterstw a udzieliły ostatn io  sub- 
sydjów  n a  cele sportow o: min. oświaty 20.000 
zł n a  w ybudow anie w  W arszaw ie basenu p ły ­
w ackiego, zaś min. sp raw  zagranicznych 2.5Ó0 
zł na  pokrycie deficy tu  z meczu: P o lska— Esto 
ii ja .

JESZC ZE Z ZAWODÓW LEK K O A TLE­
TYCZNYCH PO LSK A — JU G O SŁA W JA . W za
w odach lekkoatle tycznych  Po lska— Jugosła- 
w ja n a  14 konkurencji osiągnęliśm y 12 pier­
wszych m iejsc. Jugoslaw ja  ty lko  dw a (w sko­
ku  w  w yż. i p lo tkach  n a  110 m etr.).

RAID LOTNICZY PA R Y Ż — W ARSZAW A. 
Francuski porucznik T lioret zam ierza w  naj 
bliższem czasie dokonać raidu P ary ż—W arsza­
w a bez zatrzym ania —  n a  awioneteo, zaopa­
trzonej w  slaby m otor. T iioret n a  tym  m ałym  
jednopłatow cu odbyt już lo t ponad stepam i.

WKŁADY W BANKACH POLSKICH I KRE- 
D r i , ZAGRANICZNE. Zarówno w ciągu bieżą­
cego -roku, jak i r. mb. wysokość wykładów w ban­
kach polskich podlegała znacznym wahaniom, 
zależnie od zmicAych konjunktur goapodircizydi 
i potoycany eh i tak n. p. w pierwszym półroczu 
r. 1023 suma* wkładów w 30 na-jwięfeizyc-h ban­
kach krajowych z,rzeczonych w Związku Banków 
które reprezentują 80% całego obrotu banko­
wego wynosiła okrągło od 300 d,o 310 nulj, zł, 
w drugi-in półroczu tegoż roku suma. wkładów s ia ­
dła do 210 mil. zł w maju nas-tępuje dalszy me- 
anaozmy spadek o kilkanaście mil. zł wres-zoio 

wczerwciu oltares zwyżki. K apitały zagraniczne 
uiloikowTim-e w powyższych bankach wynoszą oko­
ło 73 mil zł. Horoskopy uzyskania kredytów zA 
graniczny th  drogą prywatną popirnwiły się w ' os ta 
tnuch czasach, gdyż finasjera zagran.ic.zma nabiera 
zaufania do naszych s-t-osunków gospodarczych 
’ wewnętiiizLio-połilyciznych. Jednakże na razie

'zycłi

• , ■ ~ V
'arna, a w szczególności wysokość tenuly rocz­

nej i obowiązek zaliczkowania tej tenuty nałożyły 
na grupę pójsftą bardzo wielkie ciężary, jednak 
orga-nizac^ goirzdni rolniczych w ‘Polsce będą 
miały możność przez dłuższy czas eksportowania 
pewnej części swej nadprodukcji spirytusu. Po­
nadto będziemy mogli zatrudnić w Tuircji pewną 
liczbę naszych fachowców.

pa-

1 , 3  a p o r t u

JU TR ZEN K A —W ISŁA . W  nid lzie łę , dnia 
1S b. m. rozegra W isła na  w łasnem  boisku 
o godzinie 3.30 po południu przedostał nie sw o­
je zaw ody o m istrzostw o z Ju trzen k ą . Zawody 
tc będą należały  do szczególnie in teresu jących  
zc w zględu na  to, iż w poprzednim  m eczu J u ­
trzenka  uleg ła  W iśle w stosunku 2:1. Giówńy 
mecz poprzedzi o godzinie .15, spotkanie W i­
sła Ttez.—  Ju trz e n k a  Rcz.

■jmpjij jorami
Wymienione Sirmy polecam y naszym Czytelnikom

KA para ty  
i  przyb. joltj ir.X F o r t e p ia n y Konfekcja

dam ska

W a rsz a iu sk i S k ła d  
orzyboi ów fo togra fie*. 
Szewsl-a 2. le i. 1426

l l k t n k i a
P o w sze c h n y

Bank Kredytów)
S.  A.

w K ra lu iffle .K rn B k  g ł .  3 5

Suhslttln
B i a i h n e r

B f i s e m ł o n e r
Wyłączne zastępstwo

n .  s m u k & s m
K RAKU W , S Z E W S K A  8

S p e d y c ja

D . s c H R E i B E R  r r z e p i o w a d z k i
I Kraków, Fńrjaisn 32, felef. 3215

Magazyn mód i strojów  dam ­
skich, po lecaosta in ie  now o­
ści w iosenne, najnow sze mo­
dele paryskie i wiedeńskie, 
crepe de chine, ^eorgetty , 
crep satin , crep m arocain, 
lulary, surowe jedwabie, sa­
tyny, m arkizę ty  i krepony.

LecznicaaO /l F WITEK
zawodowy mtiheniJt, stroiciel for- ; 
leotanów, kier Ur ytw. fortepianów

CHOROBY SERCA, ASTMa

t H e rb a ta

Cukiernie

P. MAURlZlO
R y n e k  g łó w n y  38

h e r b a t a  

z  „ R a c z k a "

Juliusz k m
Sp. z o. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  3 4

] Sanatorium „SALUS"
f i l  K ra k ów , ul. S zu jsk iego  11

1 Telefon Nr 1295

By Przybory  
^  łriSin lenne

w  mte^scu i kole ą  wozami nie- 
blowemi uskutecznia

Biuro spedycyjne i komisowe 
, S P E D O K O M “

Spółka z ogran . odpow. 
K raków , u l. M ik o ła jsk a  4 

T ele fo n  4040.
Fachowa obs’uga zapewniona.

Ceny um iarkow ane.
Dla P. T. Wo skowych i Urzęd­

ników  odpowiednie zniżki.

U bezp ieczen ia

Towitiji!aiuiiatisi :j iytie
„ F E N I K S "

ul. św. Gertrudy 8,tel. 273.i: Wiedza

Ł  ALEKSANDROWICZ 
Basztowa II. -H Tul. BU i 1064

przyb o ró^ biurowy eh

i u n a  m atu rycznu  . d o k sz ta łca jące

pod osobistera kierownictwem 
pro f. B o g u s ła w a  B u trym o w icz a  

h  K rak o w ie , u l. S tu d e n ck a  L .  14
orzygrolowują tak  do m atury, 
.akoteżdo wszy s t tri ch egzaminów

POLSKA UHJA U T tK tZ ti AEM U iTl
R O Z K Ł A D  L O T O W

GODZINA K I E R U N E K GODZINA

8-00 ¥ G dańsk s 1715
11-00 i Warszawa A 14 15

1400 ¥ 1Var8zawa A 11-15
17-00 t Lwów A 8-15

8-OU M Lwów * 16-15
1.1-00 ł Kraków A i i m

GODZINA

8 -30  

U  ló

13-00

15-00

K I E R U N E K

Warszawa 
■ Krak w

Kraków 
ńmo 
brno 

Ó. iedeu

GODZINA

1 5 -1 5

1 3 -3 0

11-30

8'oO

t>anio!oty k u rsu ją  c u ilz le u n le , z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l.

D i a r j u s z  e k o n o m i c z n y
—  Pogłoski o iem, jakoby rząd zwrócił się 

do komitetu celnego z prośbą podwyższenia 
taryf eemych o 103 proc. w ten sposób, że 
W c ią g u  6 m iesięcy  co 2  m iesiące  następoY fałaby  
zwyżka 33 proc., ukazały się w niektórych pisraacb.

—  Wartość wywozu z Polski w czerwcu b. r  
oblic.a Główny Urząd Statystyczny na 200 mil;. 
zł, przywozu na 100\ milj, zł. Zwyżka wywozu 
w czerwcu "W stosunku do mrrJ.T—wynosi 2t> tullj. 
zł, w stosnnbu do stycznia ckoło 40 milj. zł.

—  Wysyłka węgla z Polski do Anglji przez 
Niemcy odbywać się będzie od dnia 15 lipe» pra­
widłowo, d.ięki interwencji przedstawuioia polskiej 
dyrekcji kolejowej w zarządzie dyrekcji niemieckiej. 
Liczba pociągów przechodzących przez Numcy dzien­
nie wynoflć będzie 26.

—  Sytuacja strajkowa w białostockim prze­
myśla włókienniczym zaostrzyła się, ogółem 
strajkuje 2591 robotni1.-ów z 43 zakładów przemy­
słowych. Robotnicy nie odstępują od żądania 37 
wzgl. 50-towej podwyżki fłae,

—  Min. skarbu wyjaśnia, ie  wprowadzony 
10 procentowy dodatek do wszystkich podatków 
nie będzie pobierany od podatku giełdowego.

—  Rząd p-zyznał magistratowi Warszawy 
D0żvczkę W kwocie 800 tys. zł na utworzenie 
rezerwy zbożowej oraz na zorganizowanie akcji 
wypieku tańszego chleba żytniego.

Inform acje przem ysłow e i M i o n i e
DŁUGI WEWNĘTRZNE I ZEWNĘTRZNE POL

SKI przedstawiają siię na podeta-wie wykazu 
w „M-imLtcrzie Pcd-slkiiim11 w na-stęjmjący jspraób. 
Ilł-ugi wewnętrzne oproeenitowaae w dniu 1 lipoa 
b. r. wynosiły: madcik polśkieh 9 miiljairdów, zło­
tych 180 miljc-nów, franików zlotycli 44 milj-onów, 
dolarów 3,390.000, długu wewnętrznie gotowikowe 
zaś 74 nul jonów zł.

Długi zagranicm-e: w Ameryce 233 niiiilj-o-auw, 
we Francji franików 1 rnSjewd, w Angljii 4,880.000 
f u-nt-ów sz-terlingów, we WWfeŁedb około 485 mi- 
Ijouów lirów, w Holandjt 8,613.030 florenów, 
w NoTwcgji 20,163.000 koroin .noirweykieh i 1.443 
fuutów szterii-n-gów, w Dau-ia 426.000 koiron duń­
skich, w Szwecji 6^59.000 koron szwouizkiich, 
w Szwajmr-ji 89.000 franków sizwaj-earskich, a z ty 
tulu wykonania protokołu insbruckiego florenów 
auisitrjaickioh GG ui-iiljoaiow i koron ztocych 22 ml, 
Ijo-uów.

Zadtużenie w biloniie wynoef 460 miljouów bK>- 
tyeh.

Bozatan pańsibwe udzieliło gtvaraneyj fiinauso- 
wyoli Kniuaflbłn, orarz spółkom i Bitowianzysizeimi oni 
piywa-tuym, jakoteż posłańaieizom papierów war­
tości owych w walucie po-lskiej, oirat w wałuitaeh 
zagranicizny-di.

WĘGIEL POLSK PRZEZ ŁOTWĘ DO ANGLJI 
Ponieważ transport wcgla polskiego zagranicę 
w szczególności do Anglji w z-naczniejuzyct iło- 
ścii-aeh jest mi?.możliwy, iząd, poł-skie koleje zwró­
ciły się do koleji łotewskich z zapytaniem, czy 
będą w starnie pirzewicść 200 tys. tonn węgla 
w ciągu 2 miesięcy prize“z.na.cizonegc Jo Angajii, Po 
twuerdiząc-ej oclipowied'/.i kolejowej ko-ni®ji, która 
zbadała po-rt ryski, wywożone będz-m codziennie 
do Łotwy 6 pociągów po 33 wagonów każdy. Ła­
dowanie odbywać się będzie w portach Jlublg-ra- 
ban, Bołdora i Ryskimi Brzegu, przycizcm dostawa 
dofcomama. be.dzie przy pomocy] kiiMitidziiiasięciiu 
statków  o wysokim tona-iu. 1 '

iatnieyi. widoki ściiągidęcia do kraju znacziiiejsz 
kap'talów  niemieckich i austriackich, gdzie 
nrnje icu nadmiaa- tak, że ostatnio sto-pa propanto- 
wa w  Berlinie spadła od G—7%, w \Vkidniu 
vryuoai 7%, mat-o-miast nie możemy li-ozyć na do­
pływ w blwkiej przysizłośei większych kapitałów 
an%iefckii4i i .am-cirykauskicłi, które traktują 'nasze 
targu w daLsizym ciągu z rezerwą.

SYTUACJA NA TARGACH WŁÓKIENNI­
CZYCH W ŁODZI POMYŚLNA. W bieżącym ty- 
godiuiu papu jo na łódzkimi targu w-lókiennic-zyni 
siiBuwe ożywiony ruc-h, oo jest niezwykłym wypad­
kiem w tej porze roku. Zasadniczo ruch ten spo­
wodowany jest dwoma przyozmamii, a to stabili.za 
c-ją kursu dolara, i u&tałemiicm się pogody. Puku 
pem cies-zą się jpPfejJowBayśSkiem towairy lotnie, 
eo jest wybitnie dodatnim ooj-aiwcm a  odbiorcy 
irekru-tują słę z pośród kupców kupieotwa całej 
Polski. Gros trasakcyj zawieranych jest za go­
tówkę. W zakresie tkaiain zł-mowych daje się od­
czuwać pewien popyt, w zw.ązku ze zbliżającym 
tłię seizonom. Oc-zywiścłe powyższe dołyc-zy g,łów- j 
nie handlu detaheznego lub pólhuirtownego, gdyżl 
w hurtoaynym pnmuj.e eńsiza. międizysezoinowa. 
W handlu detaJiiiOzmym tkamuami ozesamkowemi 
nastąpiła anaoana poprawa.

SPRAWA PARCELACJI. Zgoduio z ustawą
0 wykonaniu reformy rolnej, min. reform rolnyc-h | 
ma obowi.ązck rozparcclowan-ia w ciągu 10 l a t 1 
minimum po 200 tys. ha rocznie. 1

Na kontyngent r. b. złoży się remament 2 lafj 
ubiegłych, po-cliodzący z ai-od oko liczonych w r . . 
ub. paircelaejj rządowej, iniotylucyjnej i pryw atnej,1 
który wynosi: 1) z parcelacji rządowej — 193.981, j 
ha, 2) z jaircelacjL iins-tytucyjnej — 193.672^ h a ,' 
3) 7. pa.T-colacji p-iywatnoj — 416,398 ha, razem — 
806.031 ha, ofl'z obszar majątków z Ł^wy-kazu 
imiennego11 — wynoszący Sioło 50 tys. ha 
Obszar powyższy wtedy dopiero zostawię zaliczo­
ny do tegOTOozaego kontyngenm, o ile majątki 
z „wykazu imiennego11 zostaną rozparcelowane 
doDu-owo-lnie do dnia 1 grudimia 192G r.

Według pro'wiiz-o'rycizncgo zestawienia, sprawa 
parcelar-ji z,a kwartał 1 r. b. przcidstawła się na- 
-itou-u.iaeoL. oa.i-ccl-a&jiL rza.ilowa. —  15.1U2 h a . nairce- 
Ja-cja iusitytucji — 4.7o5 ha, parcelacja prywatna 
20.187 ha.

Lata zaś ubiegłe dają ląkle wymiki: Od 1919 
dio 1926 r. rozparcelowano; parcelacja rządowa — 
objek-tów 2.220 — 301.923 ha, parcelacja instytu­
cji — objektów 1.2kń —- 211.013 ha, parcela-cja 
prywatna- — objektow 7.92B. —i 300.218 ha, razem 
objektów 133.70 — 813.150 ha

Z DZIAŁALNOŚCI TOWARZYSTW PARCE. 
LACYJNYCH. Do chwili obecnej udzielono upo­
ważnień na parcelację 43 -iiostytiicjo-m, z c.zego 2;> 
prayo to ulr-aeilo, już to z powodów od insdyt.ucji 
zależnych, jak fu-zja, dobrowolna rezygnacja i ii 
kwidacja-, już to z powodów niewłaściwej i 'nie­
zgodnej z przepisami oraz polityka działalności. 
Z pozostałych 18 iustytucyj 2 mają wstrzymany 
przydział nowego zapasu 'ziemi, 7 wyka-zało mimiU 
madną działalność, nieomad, że pozostającą bez 
wplyvvu na cyfrowe -zestawieniii akcji instytucyj- 
mej, 2 roz-poc.‘7.ęly swą dziatadność dopiero w r. b 
fi znajdują się w s-t-adjumi likwidacji, reszta zaś 
pracuje z nikłym rezultatem i raczej likwiduje 
zaległe prace.

Na zanik akcji imsdytueyjnej wpłynął przóde- 
wSizystiluem b r a k  gotówki u nabywców;, o-raz wy- 
s-okie koszta admiinnstra-cyj.io, związane z droży­
zną kredytu.

DZIERŻAWA MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 
W TURCJI. Org amizacje g-orzelnd rolniczych 
w Polsce uzyskały w '0‘S-tat,nam caasdo koncesję 
2ó-letmją diziarżawy mouopodu Bpiiryt-uisnwego 
w Turcji. Koin.ccsja obejmuje monopol produkcji, 
sprzedaży, importu i edmportu zarówno spirytusu, 
wszelkich t-ruiuków i napojów adko-chukowych, jadę
1 puwa i  wiiin-a. Zadsrcs z&item koncesji! jest, b. po­
ważny i doprowadzenie jej do skutku jesa ^wyni- 
k-icm "zaufania-, jiukiem sfory rządowe^ tureckie ob- 
daraiją g-i"upę polską mimo pO'wa-żiacj konkurencji 
zaga-amiciznej. Zaufanie to jest zupełnie uz-asa-dnio- 
ńe. Przemysł bowiem spirytusowy w Polsce byl 
S‘Z'C7.ególnde puzecl wojną we wszystkich swoich ga- 
łęzia-ih w słanie wielkiego rozkwitu i w przemyśle 
tym przedstawiamy p&d każdym względem wairto- 
ścii orgaimzacyjno-hun-dllowe.

Moa-opod spfcytBsowy w Turcji ma być prowa- 
dz-ony pi'zoz t-ureickio Tow. ako., którego kapitał 
akcyjny ma przejąć w polorwie rząd rurecki, a  w jio 
Iowie grupa p-oLka. To-warzysd-wo tuirccdiie mu wy 
k-onywać wsizeiłkie upra-wnieinia objęte koncesją 
i płacić rządowi tureckiemu roczną tenute£ dzier­
żawną ora® utbiai w czystych zyskacłi.

Udzielenie koncesji o-rvpie pobkiej jest na 
Wschodzie bardzo żywo komeaituwaine, jaku je­
dna z nujwięAs-zycb koncesji, którą pańs-twó tu 
reckie udziełito po wojnie.

Koncesja ta  ma na oku rozwój przemysłu tu­
reckiego. a wybór Polski jako w.vpóĘwa-r-iv m Lka, 
daje rządowi tureckiemu metyl ko ry U tn j  ch fa. 
chowców w tym zakre-sie, ale też i związki poli­
tyczne, któro tylko na korzyść ćł u i.arod.óv’ roz- 
nr-iąć się mogą.

Dla Polski koncesja ta  ma również b. poważne 
korzyści Wprawdzie przyjęte koncesją zobowią-

S la o y  W ik in g ó w  w  A m e r y c e
J a k  donosiliśm y niedaw no, w miejscowości 

-poka-ne, w stanie M a.shiugton, nad oceanem  
fcpokojnym, przebyw ający  tam  uczony norwo- 
Mci, prof. Olaf Opsjom. miał odczytać dawno już 
zrtanj napis, w w rznięty na głazie ław y w pobli- 

• żu Spok„ne, a k tó ry  uważano dotychczas za na­
pis, pochodzenia indyjskiego. Pi-of. O psjor po- 

|zn a ł w  tym  -napisie p.srao runiczne, opow iada­
jące o przygodzie grom adki W ikingów , k tó ra  
d o ta rła  tam  w  1010 r. ery naszej.
_ ]V'edług prof. Opsjona, \  napisu w ynika, żo 

,ze 24 W .k ń ‘gow  z siedm iu kobietam i i dziec- 
j n im i, dążąc o-d w schodu ścieżką m yśliw ską, 
■zatrzymało się w  pobhżu sąsiedniego strum io- 
'nia- i  tam  napadnięci byli przez Indjan. Umie-, 
ściwszy kobiecy z dzieckiem  na  skale, W ikin- 
gowie walczyli u jej podnóża. Sześć k „b ie t po* 
rw anych było przez Indjan , a  kobieta  z dziec­
kiem  runęła  ze skały, D w unastu W ikingów  zgi­
nęło resz ta  jednak zbiegła, a sześciu n -nich 
po-wiócilo na-stę.pnie n a  miejsce w ałki, aby  po­
chować poległych tow arzyszów , zupełnie ogolo- 
co-nyycu z ubrań i broni przez Indjan. C; w ła­
śnie w ikingowie spisali zdarzenie powyższe 
na  glazm law y. —  Prof. Opsjon dodaje, żo 
słady m ogiły, zaw ierającej zapew ne szczątki 
LwytAj w ik irg o tr, zabitych przez Indjan . w i­
dnieją w pobliżu.

G eograf w iedeński, prof. Schaffer, oświad- 
r-zyt w  te j spraw ie w „N eue F re ie  P resse11:

W--‘ donio, że już około 900 roku  ery  naszej 
E uropejczycy, a  zwłaszcza Norwegowie, zw a­
ni w ów w as W ikingam i, docierali do A m eryki. 
Po Norw,-.gac-h byli tam  także Baskowie, P o r 
tugalczy, y i Island-ezycy. Ż-eglarze ci docierali 
do Grelandji, Nowej Funla-ndji, Labradoru , N o­
wej Anglji, a  jeden z nich dopłynął naw et do 
1 lorydy. W A m eryce odkry to  dotychczas je­
den  ty lko kam ień z napisem niew ątpliw ie ru ­
nicznym , mśanowięje na  wybrzeżu zatoki Baf- 
f im . N atom iast w Skandy naw ji znajdują  się 
liczno kam ienie takie, opow iadające o w ypra­
w ach powyższych. W  muzeum kopenhaskiem  
znajdują  się sla.rożyt.nośH norm ańskie, pocho-; 
dzą^e z okolic Bostonu, k tó re  w skazują, że 
ńa diugo przed Kolumbem Norm anowie przy-: 
byli do Am eryki. O siatniem i czasy znaleziono 
też n a  cm entarzysku  G renlandji południow ej 
ba-rdzo w ażne ślady osadnictw a Norm anów 
w tej krainie. Zebrane tam  przedm ioty zgroma-;
J  zoil o w  m uzeum  kopenhaskiem .

Ciekawe również je s t to , że bardzo daw ne 
dokum enty  - opow iadają o ftracInndczrkg c łu J  
zaniesionych przez burze d»  E uiopy . T ierw sza 
wiadom ość ta lc a  p o c h o d z i  z c z a s ó w  Ceza.ra 
i opow iada o Iiidjanaeli, k tó rych  łódź, pędzo­
na przez burzę, d o ta ria  do w ybrzeża Francji. 
Raz także do Lubeki zawinęli Grenlandczy cy, 
zapędz.eni tam  n a  sw ych łodziach przez burzę. 
W  każdym  razie po raz pierw szy zdarza sio, 
aby -odkryto ślady pobytu  W ikingów  w  zachod­
niej -stronie lądu am erykańskiego. g

G I S Ł U A  K I ? A K © W S K A
z dnia 15 Upca 1926 r.

Akcje:
Bank Związku &pótek Zarobków,
Piiarina . ...................
Żegiuga .............................................
Z ieleniew ski . . . .
Sorka .......................
Nafta 1 diuka . . . .
Chodorow . . .
Elektrownia Siersza  
ó h j j i e .......................

« • A • •

410 
092— 098  

0'04 
10-75 

10-50— 1100 
018  

77-Otf 
015 (/.47 

5-50

( i l E L D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 15 lipca 1926 r.

Akcje:
Towatzystwo sp ó łd z ie lcze . , , , C-5t>
Banit Z a cn o ó n i ............................... 0 8>— ii-90
Związek Sp. Zarobkowych Poznaó 4 01)
Bank P o l s k i .........................................  74-50-75 00
Kiifiwilti . . 0*12
Siia i św iatłe . ‘ . 022-G -2I-0  22
CUodorów  .......................  4-65—475
C z e r s k ....................................................... 0-25
C z ę s to c ic e ..........................................0-80 41-80-0-88
F ir le y  .......................................... 0-3i
 ........................................ *'
C u k ie r ............................................ 2-20—2-35—2'30
Ł a z y .......................................................0-10—0-12—011
W ę g ie l .................................................  56-50— 5850

Polski przemysł naitowy . . . .
N ob el..................................................... 1 SO—i-83
C e g ie ls k i ..............................................
Fitzner I i l a m p e r .........................* 1-20
L i lp o p .................................................0-6a-0-C8—0-67
M o d rze jó w .........................................  2-40- 2 60— i  5a
 ................................................. 0 85-0-88
O sirow isck ie .................................   • 505— 515— 5 10
P a r o w c z y ..........................................  ° ’2(
P o c is k .................................................
 ...................................................   C71
W y so k a  .................................................. 240 -2 -35
Starachowice ...................................... 116—1-25
Z a w i e r c i e ..........................................
Ż y r a r d ó w ................
Borku w - s y ...............
Uaberbnsch . . . .
Spirytus . . . . . .

• • i • • 900
0-70 -0-72  

6-30
1-90— 2-10

Odpowiedzuunj redaktor; 
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